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i raz posunąć ma okkupację swą, aż po Mitrowicę, stemi piorunami na nią miotali, jak od diabła 
laby w swej ręce trzymać kolej do Saloniki, i od niej się żegnali, i nawet zabór uważali za 

cam ciężyć i dążyć mogła. A co do Anglii, to zgubny, jeżeliby Moskwy nie wyrugowano zupeł-

wynosi w miejscu 
na prowincji

bierze ona w taki protektorat Turcję azjatycką z 
i Konstantynopolem, jakim objęła lenne księstwa 

4  złr. 50 ct. ( i królestwa indyjskie. Turcja azjatycka ma być 
6 —  —  podzielona na okręgi, a w stolicy każdego okrę-

' gu ma rezydować konsul angielski i prowadzić 
Upraszam y o wcze&ne przesłanie kontrolę rządu! Nazywać się będzie konsulem, a 

p ren tfm eraty , by stan. p ren u m era -1 właściwie będzie pełnomocnikiem, zupełnie jak 
iorew le nie doznali przerwy w prze- w państwach indyjskich, gdzie wydaje rozkazy i 
syłce. (rządzi księstwem przez księcia uiby panującego.

Zw racam y uwagę na nasze orygi- Flota angielska będzie miała stałą stację na mo- 
nalne korespondencje z wystawy p a - ; rzu Marmora, aby sułtan w Konstantynopolu słu- 
rysbiej. i chać musiał rozkazów angielskich. Jednem sło-

Przez ealv ciac wvstawv Polacr którzy ’ weiD’ Turcj* aziatycka utraci sw% niezawisłość, 
sie ndaia do PARYŻA moea nabyć ’ numera1 Najpocieszmejszem jest ogłaszanie mezawi-

»  ORĝ n «  ira ft  iSTNS słości Serbii ' R “ ®unii. Księstwa te jako lenne
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Lwów d. 3. lipca.
(Obecny esęściowy i przyszły ostateczny roz­

biór Turcji, według hasła : siła przed prawem. — 
Gała dziennikarstwo niezawisłe przeciwne jest uchwa­
łom kongresr. — Kiedy wkroczy Anstrja do Bo­
dnij ? — Centra/iści przeciw obknpacji i aojnazowi 
trójcesarskiemn. — Parlamentarne sprawy węgier­
skie. —  Zamiana nazwy grecko katolickiego ko­
ścioła na rusko katolicki. — Pismo ruskie w rezo ­
lucjach rządowych. — Z Warszawy.)

Rozbiór Turcji odbywa się na kongresie po­
dług z góry umówionego planu między Moskwą, 
Aurtrją, Niemckmi i Anglią Dziś już wyszło na 
if-ifc i t,róiceaarskie przymierze zawiązane przed 
kuku laty, istniało i istnieje bez przerwy dotąd, 
a opozycja i Zbrojenie się Anglii miały na celu 
aipo oderwać Anstrję od trójcesarskiógo przy­
mierza, albo wymódz na sprzymierzonych przy- 
Pjmzczenie i Anglii do udziału w rozbiorze Tur­
cji. Pierwsze się nie powiodło, więc Anglia za 
pośrednictwem Niemiec porozumiała się z Mo­
skwą i przystąpiła do umowy rajchsztadżkiej 
pod waruukiem,-iż tę umowę rozszerzono, i wy­
znaczono i dla Anglii udział w rozbiorze Turcji. 
Aby z jednej strony nie pobudzić fanatyzmu mu­
zułmanów i nie drażnić icb do rozpaczliwej 
walki, z drugiej strony zaś nie oburzyć opinii 
publicznej europejskiej, nadano rozbiorowi Turcji 
rozmaite formy. Zabór Bułgarji przez Mosktfę 
tbmpo w formę itwonenia niezawisłego lisię- 

"Utwisr gdzie Moskwa -pod finsą-1 wyboru przez 
nottólów bułgarskich (1) naznaczy księcia, który

rawib będzie jej gubernatorem, a jenerał 
raosKińwżiki będzie dowodzić milicją bułgarską i

ui ić  Wszystkich oficerów. Organizację poli- 
t K o ą  i Sądową będzie dalej prowadził ks. Doa- 
dtHrow-KorBakow w moskiewskim duchu i z u- 
trzymaniem języka utzędowe ?o moskiewskiego. 
Zaliór Bośnii i Hercegowiny ubrano W formę 
przemijającej, ale bez terminu okupaeji, i objęcia 
wojskowej i politycznej administracji przez Au- 
strję. Zabór Epiru i Tessalii nazwany będzie 
okupacją przez wojska greckie i przywróceniem 
tam porządku. Zdaje się, że Kretg weźmie An­
glia, pomimo iż ludność tamtejśza grecka od 
dawiia dąży do połączenia się z Grecją.

A  i dalszy, ostateczny rozbiór Turcji przy­
gotowany jest teraźniejszym rozbiorem. Ruraelia 
tak będzie zorganizowaną, iż bez oporu przypa­
dnie do^Bułgarji. tj. do Moskwy. Austrja już te

nie z półwyspu Bałkańskiego-—  a -właśnie kon­
gres ją tam pod swoją sankcją usadowia i Tur­
cji nawet to odbiera, czego traktat sanstefański 
nie tykał, — reszta pism centralistycznych mo­
cno jest okkupacją jak i przyszłym zaborem za­
kłopotana. Nowa, Presse przytaczając zdanie ber­
lińskiej National Ztg., że „jak okazuje dotych­
czasowy przebieg kongresu, <sójusz trójcesarski 
jak istniał tak istnieje, i żę^gkoliezność ta sta­
nowi o całym przebiegu i ostatecznym wyniku 
kongresu", dodaje od siebie: „Ale na czyjąż ko 
rzyść utworzony był sojusz tiójcesarski ? Na ko­
rzyść Moskwy! Otóż i mamy cały morał kon­
gresu !“

Podczas gdy mowa prezydenta węgierskiej 
Izby posłów, p. Ghiczego, jrzy  zamknięciu ża­
dnej niema doniosłości, zwróciła i bardzo uwagę 
mowa prezydenta Izby panów, p. Majlatha, jak 
wiadomo, niedawno temu nad wszelkie spodzie­
wanie mianowanego kawalerem złotego runa. P. 
Majlathowi nie bardzo się podoba nowa ugoda, 
ale następnie oświadczył: „Zachodzi teraz py-

płaciły haraczu, i nie słuchały jej w niczem.
Przed wpływem zaś i naciskiem iunych mo 
carstw zasłaniała ich zawsze Tafcja. Po ogło­
szeniu zaś niepodległości ich pójdą zupełnie pod 
wpływ czy to Moskwy czy Austrji, i tak tańczyć 
będą musiały jak im one każą. Dlatego mocarstwa 
kongresowe nie chciały ani poręczyć ich nieza­
wisłości, ani nie chciały uznać i poręczyć ich , . . . r. j r
neutralności. Będą ooe teraz tak niezawisłe jak 4am.e’ czy P° za-warciu rozejmu między Przedli- 
San Marino lub Monaco! Będą jak piłka służyć 4ał71% a Węgrami i gdy już się namiętności n- 
do gry między Moskwą i Austrją. śmierzają, ni eb;  >by stosownie myśleć nad spo-

I gdyby przynajmniej rozbióę ten Turcji od- s.obaml. zap®blJê bnia rodzaju zjawisko nr
bywał sję na podstawie narodowości, opierał się Albowiem moralne l politycąne szkody, o któ 
na słusznych i sprawiedliwych zasadach! O to cbo(*zlł°  w tym sporze, indzież szkody materjal- 
nikt nie pyta. Po największej części krają, ane-iae’ ^ ie Pr?ez te półtora roku poniosła tak je- 
ktują kraje wbrew woli ludności. Siła przed pra- dna ftrona jak dr.u8a> są daleko większe od tej, 
wem — olo drwiza. Kto słabszy, musi ulegnąć pod względem c y fr o w y m ^ n e j korzyści, jaką 
silniejszemu. Targi prowadzą się między mocar- m e le Pa , . ? a stroną zdobyła. A g  y 
stwami. Zasadą kierującą są intęresa mocarstw w sprawie bankowej ugoda nastąpiła, g _ 8
rozbiorowych, ale nie interesa Turcji, którą roz- cz7 n.le by*oby właściwem p y-
bierają, lub interesa ludów rozbieranych i anek-, środków.^ku aregulowąniu, w& y*-«j
towanych. A wiadomo jak elastyczne są pojęcia] ? lsiaJ bardziej niż kiedy najświętszą jes p 
interesów mocarstwowych. Rozszerzyć je mpżna wlnn°Ś2ią każdego obywatel^ nie rozszerzać, 
w każdą stronę i ściąguąć gdzie potrzeba, zu- j lu.zowa^ al« jak najmocniej zhartować ę y 
pełnie według potęgi, jaką mocarstwo posiada.; mied2y Przedhtawią a Węgtami. Zresztą ę- 
Niema rzeczy, którejby interesem mocarstwa u. i Pnego sejmu głównem_ będzie zadamem^ekonom,- 
zasadnić się ąie dało. Siła przed prawem z a w -,CZQe, odrodzenie Węgier, ugaszam tedy panów 
sze zasłania się interesem. abyście S1§ w ^ tę p n e j sesji hczme zbierali.1 *

I z tych powodów całe, bez wyjątku prawie, h 'raw sw0!cb ,.u^ tek ^ blh. aV - ? V  
dziennikarstwo niezawisłe europejskie wszystkich spełniali. Głos ten Majlatha natu a

zwłaszcza w tej sprawie, ustawodawstwo au- 
strjackie zna tylko kościoł grecko-katolicki.

W  sprawie języka ruskiego, a właściwie pi­
sma ruskiego, wydało namiestnictwo lwowskie 
ciekawy komunikat do gr. kat. konsystorza 
lwowskiego.

Powód był następujący. Gr. kat. dekanat 
podhajecki wysłał petycję, użalającą się na upo­
śledzanie języka ruskiego w Galicji wschodniej i 
proszącą, aby 1) tamże tylko takich urzędników 
mianowano, którzy językiem rnskim, a zwłasz­
cza pismem ruskiem zupełnie władają; a 2) aby 
we wschodnio - galicyjskich szkołach średnich 
część przedmiotów w języka rnskim wykładano 
i nauka języka ruskiego obowiązującą była. Dru­
gi ostęp petycji tej odesłało miaisterjum spraw 
wewnętrznych ministrowi oświaty, pierwszy zaś 
w następujący sposób załatwiło:

„Według przepisów prawnych wolno stro­
nom prywatnym, tudzież władzom nie-monarchi- 
cznym, jako też korporacjom i gminom używać 
języków polskiego, ruskiego lub nietoieekiego w 
znoszeniu się z c. k. władzami i urzędami, któ­
re znowu są obowiązane odpowiadać w języku u- 
stnego, pisemnego lub protokolarnego podania.

„Gdy jednak nie wszyscy we wschodniej Ga­
licji ustanowieni urzędnicy władają pismem ru­
skiem a w obecnym stanie rzeczy niepodobna od 
nich wymagać, aby wiadomość jego w mierze, do 
urzędowania potrzebnej nabyli, polecono więc, 
szczególnie c. k. władzom politycznym wscho­
dniej części kraju pod d 23. września 1871 1. 
6427-pf., aby w korespondencji urzędowej z gr. 
kat. konsystorzami i gr. kat. duchowieństwem,
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Adama, Comfonr dc u  CtoLł Ronge ii. prtnjua** 
ratę na p. pułkownik Baczkowikl, Fachów. Poi 
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Życzyćby należało, by ks. Baranowski umiał się 
oprzeć żądaniu tak dziwnemu, gdyż się w kraju 
ustaliła opinia, że gdy rząd chce nacisk, wy­
wrzeć na duchowieństwo, rozpoczyna atak od 
biskupa lubelskiego, licząc na jego uległość, wiek 
podeszły i słabe zdrowie.

„Dostał też bisknp Baranowski świeżo zoz- 
kaz od jenerał-gubernatora, by wolno było księ­
żom spowiadać i miewać kazania tylko w tych 
kościołach, do których należą. Rozporządzenie 
to wymierzone jest naturalnie na to, by kontro­
lować jeszcze barttoiej biednych unitów i nie 
dopuszczać ich do kościołów katolickich. Rząd 
nie śmie w tej chwili rozpoczynać na nowo 
prześladowania, wie bardzo dobrze, że unici nie 
przesz i na szyzmę, więc chciałby użyć włkdzy 
duchownej za narzędzie do utrudniania im zno­
szenia się z kościołem. System nic się nie zmie­
nił, ale ponieważ dzisiaj nie na rękę rządowi 
jawne gwałty, wobec humanitarnych dążności na 
Wschodzie, więc tajemnie gnębi ludność rusiń- 
ską, wypierając się oficjalnego działania. Będę 
miał może sposobność posłać wam kilka szcze­
gółów z tej sprawy."

krajów i narodów nie pochwala tego, co się dzie­
je na kongresie, a tylko dzienniki zawisłe, mi- 
nisterjalne, półnrzędowe wysilają się na uspra­
wiedliwianie nchwał, zapadających na kongresie.

W P&mók. i utiisiępatc~we Wio^sia ćśbjśp  
się narady ministrów pod przewodnictwem cesa­
rza, ale rozkaz wkroczenia do Bośnii jeszcze nie 
został wydany, i owszem słychać, że dopiero w 
połowie bieżącego miesiąca wydany zostanie. 
Zdaje się jednak, że nastąpi to dopiero wtedy, 
kiedy hr. Aadrassy otrzyma od kongresn formal­
ne pełnomocnictwo do okkupacji, i to zapewne 
nie natychmiast, gdyż Porta nie chce dobrowol­
nie dać sobie obcinać członków, w skutek czego 
i muzułmanie bośniaccy i hercegowióscy gotowi 
stawić opór zbrojny, a podobno i prawosławni 
mieszkańcy tych dwóch prowincyj nie bardzo 
mile przyjmą Austrjaków. Słychać więc, że siły 
wojskowe, zebrane w tamtych stronach, będzie 
potrzeba pomnożyć, a do mobilizacji posiłków 
trzeba dwóch tygodni czasu, a nadto do takzwa- 
nego ustawienia się strategicznego 8 do 10 dni.

Podczas gdy półarzędowcy przedlitawscy 
trynmtują z okŁnpacji, mimo że nieraz siarczy-

nie bardzo mile powitano. w« Wiedniu.
Wszystkie strouuictwa węgierskie gotiyą się 

do boju wyborczego, i już Wydały swoje manife- 
sta. P. Szlavy, były minister, który ostatniemi 
czasy, choć nie należał do îgi opozycyjnej, je - 
jdn&k oponował rządowi, gsttwa się z widowni
puiii/j v*uoj.' CTtf~ . Ui u6U !* jfittłj Petfi NapU karaar
i okalania, że. „frakcja byłych deakjstów, którą 
on reprezentuje, nie jest tak jak on opppzycyj- 
ną*, ma być sałożony fiow; dziennik madiarsKi. 
Ze składu komitetu, który w tym celu się ze­
brał, widzimy, że zakładają go żydzi, aby prócz 
niemieckiego Feałer Lloyda, mieć i wpływowy 
organ madi&rski, ku czemu wyzyskują kilka ta­
kich Madiarów jak Csengery.

P. Panler złożył już przysięgę jako nowo 
mianowany węgierski minister sprawiedliwości.

Sejm krokeki zwołany na d. 8. b. m.

Dowiadujemy sję, że stolica apostolska roz­
porządziła, aby kościoł g r e c k o - k a t o l i c k i  
na przyszłość nazywał się r u s k o-k a to  1 i c- 
kim.  Lwowski konsystoyz metrppolitaluy miał 
na to odpowiedzieć, że rozporządzenia Watykanu 
może wykonywać, dopiero po aprobacie rządu, a

Korespondencje „Gaz. Nar.44
B erlin  d. 29. czerwca.

Od wczoraj dziwny przewrót zapanował w 
wzajemnym stosunku mocarstw kongresowych.

______________________   ̂ Ale bo też od wczoraj kongres wszedł w zupeł-
załatwiając podania w6językn ruskim wnoszone’ now% *azf> w nowy okres swych prac. 
tegoż języka, ale z pismem łacińskiem używały’ Pierwszych siedm posiedzeń kongresu poświęcono 

„Z  drugiej zaś strony są władze i urzęda o- M?skwie i jej interesom na Bałkańskim półwy- 
bowiązane przyjmować i ur7ędowo załatwiać po- sPle- Z ?acie. I^ebieg tych posiedzeń, znacie dro- 
dania ruskie, pismem ruskiem -  cyryliką — P° kt6reJ kr°c fy łj obrady, szkopuły, o które 
wnoszone. miały się one rozbić, i przepaściste tonie, w któ-

„Postępowanie to wcale nie nbliża prawom ry.cb. miały wraz z całym kongresem potonąć; 
języka ruskiego; podanie ruskie zostaje załatwio- wiecie wreszcie dzięki jakim czynnikom Moskwa 
ne w języku ruskim, i chociaż nie pismem cyry- ni€L.1̂  ? uratowała swoje interesa, ale potrafiła 
(ickiem, ale łacińskiem, to nie krzywdzi się by- na<̂ °  skompromitować Anglię, zedrzeć z niej 
najmniej strony podającej, gdyż znajomość pisma szat8 bezinteresowności, w którą się ona udra- 
łacińskiego jest wszędzie rozpowszechnioną, a za- P°wała, a zarazem pogrzebać w Radziwiłłowskim 
tem i rezolucja urzędowa zgoła nic nie traci na P ; u ° ’ 00 nazywano Europą i nad wskrze- 
zrozumiałości i przystępności." .szemem czeg0 zdawała 81« pracować.

A wszakże cyryliki nikt nie używa, tylko Stało się! Siódme posiedzenie kongresu, na 
grażdankil * , którem ostatecznie uchwalono i wytknięto gra-

___________ nice Bułgarji, było tryumfalnym pogrzebem Eu-
Z Warszawy piszą do Czasu: roP7‘ Celebrował Bismark arcykapłan nowocze-
„Biskup lubelski ks. Baranowski został we- k46reJ, P^s.tawą jest „siła przed

zwany do przyjęcia udziału w komitecie fltrtyli enf /  mu Gorczaków i Szuwąłów.
_or«arakiai: powMMaai zapew niope kilka dni^przeittem chorował l^flpu-
będą zbierane dopiero w przysrtym rokn, chciał poRrzębowe p o s i^ e n ie <rpospKSzyi z młodzień- 
skorzystać na czasie, me odpowiedział am nie, F 6 - -  ■ • • -  -  ̂ —  - -
ani ~
mUSt / w — — 1 ! WlblłłllU OWCKU mttU&lCUl uua uivwsroywgv *avr**
to za tak i wzywa teraz, by stanął nn raele pogrzebowego? Szuwałów z BeaCoasfieldem
komitetu ̂ lubelskiego i kazał zbierać składki po pfzy p0tn0Cy galisbnryego, uzbrojeni w łopaty i

rydle, nieśli trumnę Europy i zagrzebali ją nakościołach.
„Nie wiemy, co postanowił ks. Baranowski 

i na co się zdecydował, ale nie przypuszczamy, 
aby biskup katolicki mógł przyjąć przewodni­
ctwo komitetu, który ma na celu formowanie o- 
chotniczej floty korsarskiej. Może i składki „czer­
wonego Krzyża* były na inny cel obracane, ale 
jeżeli wolno kapłanowi nieść algę i pomoc ran­
nym, bo to jest jego powołanie i to stanowi je ­
go zadanie życia, to nie można pojąć, iż rząd 
wzywa duchowieństwo do brania udziału w in­
stytucji, która jest przeciwna nie tylko prawu 
międzynarodowemu, ale po prostu moralności.

piaskach berlińskich, na tym geologicznym cmen­
tarzu Diatomeów, uświęconym zbrodniami krzy­
żackich rycerzy!

Pamiętną datę tej okropnej uroczystości 
świat powinien wyryć krwawemi zgłoskami na 
pomniku swych dziejów. Od daty: 26. czerwca 
1878 r. rozpoczęła się nowa era, nowe dzieje, 
nowy nawet kalendarz. Godłem tej nowąj epoki 
będzie brutalna siła, podwaliną bagnety, a hi­
storyczną jej treśpią rozboje i grabieże na tle 
politycznego życia, natomiast komunistyczne eks-

T R ZY  BOJE
w 30 letnią rocznicę opisał 

Jan GK 
II.

B 6j pod Miłosławiem

dnia 30. kwietnia 1848 roku.

(Ciąg dalszy.)

• z 40 godzina 6. po południu, deszcz cho­
ciaż drobny, ale przenikający nie przestawał 
przez cały dzień padać, niebo całe okryte było 
ciężkiemi chmurami, Prnsacy sformowawszy 
8l§ jakotako pod Winnogórą i na trakcie Wrze­
sińskim ku Kębłowu, z pośpiechem jnż rejtero- 
wali. Mierosławski schwyciwszy mały oddział 
-kawałeiji naszej*, już nie dla doścignięcia, bo to 
z powoda zbyt małej liczby było niemożebnem, 
ale i aby nie spuścić z oka ruchów Bomsdorfa, 
puścił się ku/-Pełczynowi, wysełąjąc drugi reko­
nesans w Blumenem.

Byliśmy znużeni do najwyższego stopnia, 
przez dwie poprzednie noce spaliśmy bardzo mało’ 
a oddziały nowomięjskie i pleszewskie wcale nic! 
dokonawszy forsownego marszu. Stojąc od godz. 
dej rano na pozycji, bez pożywienia, w boju i 
deszczu do wieczora, można sobie łatwo wyobra- 
zić że natura npominała się o swoje prawa. 
Wróciliśmy do miasta i teraz dopiero przedsta­
wił nam się w całej grozie nikczemny barba- 
ryzm pruski. Dopiero teraz mogliśmy się przyj­
rzeć, jak tu podczas boju pikelhauby gospodaro­
wały. Gdy jedna połowa biła się z nami, druga 
w najochydniejszy sposób demolowała i P°P®r 
niała gwałty. We wszystkich domach wszystkie 
ruehomości były połamane, potrzaskane, podarte, 
poniszczone, a co się tylko kosztowniejszego dało 
unieść, skradziono.

Tak zwany bazar, w którym z plutonem 
strzelców zamkął się Gabryelski, jedyny był nie­
tknięty i tylko zewnętrze ściany były jak ma­
kiem obsypane bliznami od gradn kul. Kilku 
trupfów ndśzej wiary, którzy ranni zostali pod­
czas odwrotu pierwszego przez miasto, znaleźliś­
my w najohydniejszy sposób już nie tylko po 
mordowanych, ale literalnie pomęczonych. Leża 
n. p. trup strzelcu z rozpłatanym brzuchem, któ­
remu widocznie na wpół rozebranemu z odzieży 
wysnuwano'kiszki żywcem, a w końcu wydarto 
seree i wnętrzności, które o kilka Vroków były 
nobttte Mtitao.’

Każdy nasz trup, znaleziony z pierwszej po­
łowy boju tak był skłnty i zohydzony, że go 
nikt poznać nie mógł.

Do ilustracji bohaterstwa pruskiego należy 
jeszcze jeden fakt. Hr. Seweryn Mielżyński, o 
którym wyżej wspominaliśmy, właściciel Miłosła­
wia, od kilku dni miewał ciężką febrę i właśnie 
paroksyzm pzzypadł na dzień bitwy, w skutek 
czego zmuszony był pozostać w łóżku.

Gdy >ój zawrzał i nie pozostawało już wąt­
pliwości, że Prusacy zajmą pałac, pomimo pra- 
yie zupełnej nieprzytomności i gorączki, w Ja- 
ciej się znajdował, stary sługa, który przy nam 
joźostał, zdołał go zaledwo ubrać w obuwie : 
szlafrok i wyprowadzić na folwark.

W  tej chwili piechota zajęła pałac, a puł 
iownik kirasjerów pruskich hr. G a n z a u b e  
wpadł ze swoim Szwadronem pomiędzy gumna. 
Spostrzegłszy chorego Mielżyńskiego w szlafro­
ku, spina konia ostrogą i z rykiem: „Verflucb- 
ter polnischer Huud krepirer8, zadaje mu wła 
snoręcznie kilka cięć w głowę, dopóki Mielżyń 
ski nie padł.

Jeżeli więc śmietana pruskich bohaterów 
nie wahała się kalać w ten sposób honoru woj­
skowego, to można sobie łatwo wyobrazić, czego 
się tak zachęcali szeregowcy.

Nikogo to nie zadziwi, gdy szczególniej np- 
sze znękane i wygłodzone kosynierstwo, zastaw­
szy w mieście po rąbanka praskim, porozbijane 
drzwi do szynków i zapasy z różnymi trunkami, 
a nawet beczułki powytaczane na ulicę, rzucao 
się chciwie do pokrzepienia sił. Lecz jeszcze 
dosyć rychło zdołali także oficerowie powstrzy­
mać ten wybryk, który się mógł bardzo smutme 
zakończyć. Do zapobieżenia użyto głównie nks 
strzelców którym nakazano, gdzie się nie dało 
obsadzić składu silnemi wartami, rozbijać beczki 
i naczynia z trunkami.

Już od kilku dni snuły się po obozie miło 
sławskim głuche wieści, które doniesiono z Pó 
znania, że rząd pruski wysłał do Miłosławia kfl 
kunastu nader zręcznych ajentów, którzy nod 
płaszczykiem patrjotyzmu mieli szczególniej kó- 
synierów podbechtywać, że Mierosławski i star­
szyzna ich zdradza. Leoz na tę wieść, sformo­
wał się z pomiędzy strzelców oddział, złożoiiy 
po największej  ̂części z Hohabitczyków (prz^z 
rewolucję berlińską wypnszczonych więźniów stai- 
nu), którzy rozwinąwszy największą czujność, 
nniemożebuiali tę szpiegowską propagandę, zwra­
cając szczególniej czujną baczność na niektóre 
indywidua, świeżo przybyłe do obozu.

Otóż taką chwilę po bitwie i wobec ogólne­
go rozdrażnienia, uważały te piekielne duchy za ła wycię 
najwłaściwszą, aby wywołać rzeź i p r^ lew . kr\^ fthozowj,. 
tartltńtej. łowskim,

Kapitan Lange, mając mnie pod ręką oddał 
pod komendę jako sierżantowi tymczasowo resztki 
plutonu po Kazimierzu Błociszewskim, aże  i po­
rucznik Klatt zjawił się z kilkunastu strzelca­
mi, polecił nie ruszać się z rynku i zbierać ca­
ły oddział, Lange sam popędził na koniu z puł­
kownikiem Oborskim dalej dla skierowania w 
rynek rozrzuconych kapek, lub pojedynczo błą­
dzących strzelców. .

Zaledwie odjechał od nas, porucznik Klatt 
spostrzegł przybywającego naszego trębacza, i 
kazał mu trąbić na apel. Na prost rynku w uli­
cy ku pałacpwi, naprzeciw kościoła, był tylko 
jeden, dom, którego Prusacy nie zrabowali, a to 
dla tego jedynie, że to była apteka, i do niej 
wprowadzili kilkunastu swoich rannych, miano­
wicie oficerów. Już nie pamiętam z czyjego roz­
kazu zatknięto nad apteką chorągiew i posta­
wiono u wnijścia dwóch strzelców na warcie, 
ponieważ ta po bitwie miała być chwilowo kwa 
tera główna.

Porządkując naszych strzelców słyszymy ja­
kiegoś draba, który wskazując kosynierom dom 
w rynku, gdzieśmy zaprowadzili trzech ciężko 
rannych oficerów pruskich, wziętych na cmenta­
rzu pod kościołem, ja k : kapitanów Knorra i Ti- 
kelmana, a trzeciego porucznika od huzarów 
P auk  e adjutanta Blumena, wzywa ich aby na 
ten dom uderzyć, bo tam i w a p t e c e  p a n o -  
w i e ukryli do niewoli wziętych jenerałów i star­
szyznę praską, aby ich w nocy potajemnie wy­
puścić.

Kosynierstwo jak zwścieklone, uwierzywszy 
tej baśni, w jednej części rzuca się ku wskaza­
nemu domowi, a w drugiej z innym drabem w 
ułańskim mundurze, którego nikt nie znał, zbie­
rając się' w większą kupę, posuwa się ku aptece.

Józef Klat, któremu było poręczniej, porywa 
kilkunastu strzelców i zdąża pod zagrożony dom, 
uprzedzając kosynierów, a mnie nakazuje prze­
drzeć się z resztą dla zabezpieczenia apteki.

Mając coś około 30 strzelców pod ręką, po 
dążam biegiem na czele, a po drodze znowu 
chwytam z kilku ludźmi porucznika Stanisława 
Niesiołowskiego. Zaledwieśmy przybyli na miej 
sce, i zasłaniając główną kwaterę wyciągniętym 
frontem i mogli wydać strżelcom rozkaz, aby ra­
mię przy ramieniu stojąc nie dali się przełamać, 
a pomimo tegó bez komendy nikt się nie odwa 
żył dać ognia, nadciąga kupa kosynierów, zło­
żona przynajmniej ze 150 ludzi, z przebranym 
ułanem na przedzie, krzyczącym: „Śmierć zdraj 
com, śmierć panom!"

Była to straszna i groźna chwila, bo grozi- 
wycięciem w pień. całepwt inteligentniejszemu 

Rozmąwiąjąę * pó^oiflj o tem z Niesio-

jak ja • byliśmy pewni rozsiekania wraz z naszą cą szpiegów naród zhańbić i popchnąć go do 
komendą przez kosynierów. wzajemnego morderstwa.

Szło głównie o to, aby tej roznamiętnionej Siła wymowy była tak wielka, i tak prze- 
tłuszczy nie dopuścić za blisko. Ja stałem na konywająca, że już w połowie _ kosy spuszczono 
lewem skrzydle, Niesiołowski na prawem, który na dół, głowy się odkryły, i jednym olbrzymim
nie tracąc czasn, gdy tłnm był jeszcze na kro- głosem wykrzyknięto razem z Mierosławskim: 
ków 30, zakomenderował: „W ramię broń!" —  „Bóg i ojczyzna 1“ „Niech żyje Polska 1“ Zaraz 
„Ten!8 — „Tuj 1“ —  „Celi" — Na ten widok potem sprawdzono, że mniemany nłan nie był 
tłum się zatrzymał i woła: żołnierzem obozowym i nikt go też nie znał.

—  „A co to strzelcy wy nie z nami!?8 — Kosynierstwo porwawszy zdrajcę za nogi, który 
Co to i wy byście nas chcieli zdradzać, zamiast już nie żył, rzuciło go do błotnistego rowu, a

z nami mordować zdrajców!8 Niesiołowski: potem wywleczono trupa za miasto.
—  „To wy chyba sami zdrajcy 1“ — „K to-j Tak się skończyła, ta okropna chwila i je-

kolwiek się zbliży, dostanie kulą w łeb !8 j dynie Mierosławskiemu można zawdzięczyć, że po-
Ułan zaczął ich zachęcać, aby na nas uderzyli, wstrzymaną została rzeź, która pytanie, na 

lecz szereg luf, wymierzonych wprost w piersi, czemby się była skoączyła. 
nie bardzo był zachęcający. Gdy jednak nowe Nieprzyjaciele Mierosławskiego w nieszlache- 
masy z tyłu się gromadziły, pchały tych, co stali tny sposób wyzyskiwali później ten wypadek, 
na przedzie ku nam, i kosy zaczęto podnosić w ■ czyniąc mu największy zarzut z tego powodu,
górę. i że strzelając do zdrajcy (a nawet i temu usiło-

Nie zważano na uwagi, że w aptece są tyl-.wano zaprzeczyć, że b.ył winowajcą) dopuścił się 
ko ranni, a tych należy szanować. Jeszcze jedna ' Mierosławski morderstwa, i że powinien był w 
chwila dłużej, a jużby nam nic innego nie pozo- ostatecznym razie oddać przestępcę pod sąd 
stało, jak aby dać ognia do obałamuconych. wojenny.

Mierosławski, który wracał ze sztabem od Każdy jednak któ na wypadek ten patrzał 
Pełczyna, został o grożącem niebezpieczeństwie z bliska, był zupełnie innego zdania i wiedział 
uwiadomiony, lecz masy były tak ściśnięte, a ■ przedewszystkiem o tem, że tylko taka szybka 
zresztą przedzieranie się przez takowe byłoby i decyzja i przytomność umysłu zapobiegła kata- 
szaleństwem, iż mu nic nie pozostało, jak dostać j strofie. Kto się tylko mógł ze strzelców utrzy- 
się tylną uliczką do apteki. Do wnijścia prowa- mać jeszcze na nogach, ten czuwał nad uwże- 
dziło kilka schodów od ulicy, otóż w aajkryty- bnym porządkiem w mieście. Ja, Niesiołowski i 
_ •_<— i -w iis  „i.nńii o i. byliśmy z kilkudziesięciu strzelcami w po­

gotowiu, zajmując dom na odwaefa tuż obok apte­
ki. Już się dobrzo ściemniało, gdy przyszedł do

czniejszej chwili zjawia się we drzwiach za na­
mi, a raczej nad nami, wzywając gromkim gło­
sem kosynierów do nciszenia się, czego chcą.

Tłum na minutę przycichł z przodu, lecz z 
tyłu słychać. Zdrajcy, wy chowacie Prusaków, mu­
sicie z nimi zginąć. Równocześnie pcha się prze­
brany za ułana; rota strzelców w tem przeko­
nania, źe chce sam z Mierosławskim mówić, prze­
puszcza go, lecz zaledwo stanął jedną nogą na 
pierwszym schodku, chwyta Mierosławskiego za 
połę od munduru i chce go ściągnąć pomiędzy 
podniesione kosy. Tu już nie było się czego na­
myślać, bo jeszcze jedna sekunda, a rozpooznm 
się straszne morderstwo. Mierosławski opierając 
się całą siłą, i ująwszy lewą ręką drzwi 
w prawą pistolet, który miał za pasem i pali w 
sam łeb napastnikowi.

Czyn ten wywarł pewne wrażenie na tłu­
mie który sie kilka kroków cofnął. Mierosławski 
nie 'tracąc przytomności zdejmuje z głowy cza­
pkę, podnosi w ręku w górę i gromkim potężnym 
głosem woła:

„W  i m i ę  B o g a  i O j c z y z n y ! 8
W  krótkich i porywających słowach przed,-, 

stawia zdradę Prusaków, którzy haniebnie pa
przyznaliśmy się nawzajem, że tak on.bici, nie mogąc haczej zwyciężyć, chcą zapomo-

nas n pułkownik Oborski, zawsze spokojny, po­
ważny jakby nic nie zaszło, ubrany w swój 
płaszczyk i cylinder na głowie Spostrzegł zy 
mnie, zażądał, abym się z nim udał do pałacu, 
który o kilkaset kroków był odległy, Dostałem 
na tę wyprawę od kolegi paczkę zapałek, albo­
wiem o świecy anL marzyć było w tej chwili. 
Przeszedłszy bramę parku potrzeba było iść o- 
strożnie, aby nie deptać po leżących trupach. 
Przed głównemi schodami walało się mnóstwo 
papierów, książek, obrazów i innych przedmio­
tów. Ukręciliśmy z Oborskim kilka papierowych 
pochodni i zapaliwszy jednę postępowałem przed 
nim. Wrażenia, jakie ta wycieczka na mnie spra­
wiła, nie zapomnę do końca żywota. Oborski 
chciał się przekonać, czy w pokoju na piętrze, 
który zajmował, nie pozostało przypadkowo jego 
zawiniątko, w którem miał ważne papiery, scho­
wane tamże w jakiejś szafie. Proszę sobie wy­
stawić, że to już była noc. Prztz powybijane o- 
knai.tr drzwi, a na okół najstraszniejsze zniszcze­
nie, Strugi skrzepłej krwi, trupy poległych i po­
mordowanych z powydłubywauemi oczami, a na



remowego, przypuszczać przecie możaa, że zmysł 
samozachowawczy nie wygasł u Tarków do re­
szty. W takim razie możebnem jest, że Turcja 
sprzeda Austrji swe zezwolenie, ale ze sprzeda­
żą powstrzyma się aż do końca kongresu i za 
Bośnię nałoży na Aastrję obowiązek bronienia 
jej we wszystkich innych sprawach. Wynikną w 
skutek tego komiczne sytuacje. Austrja będzie 
wzięta we dwa ognie i wpadnie w kolizje z Mo­
skwą i Anglią.

Po wspomnianein powyżej oświadczeniu Bis- 
marka, reszta dzisiejszego posiedzenia odbyła 
się tak cicho i spokojnie, jak nigdy jeszcze. Ca­
łunem pogrzebu przykryta była sala kongreso­
wa, a libacje stypy nie były wesołe. Wysłucha­
no Greków. Naprzód mówił szeroko i długo De- 
lianis, a po nim niemal to samo powtórzył Ran- 
ghabe. Kilku członków kongresu zdrzemnęło, a 
inni słuchali w milczeniu.

Gdy Grecy skończyli, pożegnał ich Bismark 
i zaprosił na poniedziałek. Ze zaś Hohenlohe o- 
świadczył, iż wydział kongresn, obradujący pod 
jego przewodnictwem, nie wykończył jeszcze ani 
regulacji granic Bałgarji, ani Serbii, przeto po 
solennem uznaniu niepodległości Rumunii i Ser 
bii, zamknięto posiedzenie, odraczając się do po­
niedziałku.

Jutro bankiet dziennikarzy. Prezydować bę­
dą Kletke, redaktor National Ztg., i Lindan, re­
daktor Oegenwartu. Do toastów zapisani są Au- 
erbach, Dernburg, Gneist i Spielhagen

Zarzewie rewolucji w Niemczech,
Niemasz dnia, w którymby dzienniki 

prusko-niemieckie nie donosiły przynajmniej 
o kilku nowych aresztowanicah i skazaniach 
za obrazę majestatu cesarskiego. Represja ta 
zakreśla coraz szersze koła i ogarnia już kraje 
udzielne w Niemczech. Spisy zaś skazywanych 
na ciężkie więzienie kilkoletnie świadczą, że 
do grona malkontentów, lub tych którzy naj- 

wiedliwić mogą naprzód okupację, a potem zabór j mniejszego nie mają współczucia dla sędzi- 
Bośnii. i wego Wilhelma, należą ludzie wszelkich klas

Co dalej było wiecie już z wczorajszego me-| ł  ógkich s  jegzcze inne ozuaki nie­
go listu. Nim on do was dojdzie, wiedzieć już, r  * ' . , „
zapewne i o tern będziecie, że na dzisiejszem, j przychylnego dla panujących stosunków u 
dziewiątem posiedzenia kongresu, a drągiem od sposobienia. W  pałacach i ogrodach kró- 
pogrzebu Europy, tureccy pełnomocnicy nie co- lewskich mimo czujności policjantów, żyw ioł 
faęli swojego protestu wczorajszego w sprawie niezadowolony codziennie się manifestuje

nif iedy ,ur&Na to Bismark oświadczył, że ponieważ żadne z . ml- Zaprowadzenie paszportów w stolicy,
mocarstw nie protestuje przeciw temu, aby A u -; gdzie od kilkunastu lat nikt nie by ł zmu-
stija zajęła Bośnię, przeto protest Tarcji jako szony nosić legitymacji przy sobie, przypo- 
wyłącznie interesowanej w tej sprawie, nie m a’ • ’ “  • j  — - ■ •
wartości, i przeto sprawę Bośnii uważa on jako

cesa i królobójcze zamachy na tle życia spo­
łecznego.

Nazajatrz po pogrzebie Earopy, słońce oświe­
ciło pierwszą właśnie scenę rozbiorczego dia- 
matu. Opisałem ją wczoraj. Toczyła się sprawa 
o grabież Bośnii i Hercegowiny. Kiedy rzecz 
szła o Bułgarję, podniesiono sztandar narodowo­
ści. Wprawdzie wyzyskano tę zasadę, wyeksplo­
atowano ją na korzyść Moskwy i stworzono Buł­
garję taką, która z etnograficzną B alg dr ją nic 
niema wspólnego. Zawsze jednak umiano pracy 
swej nadać pewne pozory humanitarne, gdyż jako 
dewizę jej postawiono szlachetną zasadę narodo­
wości. Ale bo też wtedy Europa jeszcze żyła, lubo 
już dogorywała. Lecz kiedy ona skonała i kiedy 
ją pogrzebano, wytoczono na stół sprawę, której 
już absolutnie żadną humanitarną zasadą obro 
nić nie można było. A jednak trzeba było jakiś 
sztandar wywiesić, jakiemś przyzwoitem godłem 
usprawiedliwić samych siebie wobec swego wła­
snego sumienia. Czyny wartości nabierają, gdy 
je jakabądi zasada uświęca, gdy im przynaj­
mniej sankcją Swą daje. Hodel i Nobiling nie 
są przecież pospolitymi zbrodniarzami, dlatego 
jedynie, że działali pod wpływem zasad. Należało 
więc i zabór Bośnii za pomocą jakiegoś sztan­
daru podnieść z poziomu prostej grabieży do 
wysokości grabieży z zasady, do takiego szczytu 
w sferze politycznej, na jakim stoją w sferze 
kryminalnej zamachy owych dwóch socjalistów.

Ale jeżeli łatwo było Europę pogrzebać, to 
nie tak łatwo było zasadę wynaleźć. Na stwo­
rzenie zasad składają się dzieje, sztandary hu­
manitarne wyrabiają się ewolucją wieków. A tu 
żaden z istniejących przystosować się nie mógł. 
Poczęto od najwyższych, od najszczytniejszych, 
od najbardziej humanitarnych, a nie mogąc do­
pasować, zniż&uo się do coraz niższych, aż wre­
szcie natrafiono na policję. Eureka 1 krzyknął 
Bismark, mamy sztandar 1 Niezaprzeczenie, zau­
ważał Waddington, możemy zabór Bośnii uspra­
wiedliwić jako wielki, europejski środek policyj­
ny. W  Bośnii wakuje posada żandarma. Żan- 
darmski więc mandat i policyjny sztandar uspra-

4. Przełożeństwo zborn izraelic- 
5 klas para-

stać z niekrwawego usposobienia zgroma- na dostawę żwirku rzecznego do szutrowania dróg; 20 ct. 
dzonych, po kilku do serca przemawiają-1 w- e--ędem Erzeniesienia kredytów w grar
cych frazesach wzniósł okrzyk „na  c z e ś ć j / “Jbwencję celem utworzenia 
króla“ . Zgromadzenie głośnem mruczeniem innych w I. szkole izraelskiej, 
przyjęło tę propozycję —  mówca był w nie * Mieszkańcy ulic przyległych do kościoła iw. 
bezpieczeństwie boleśnego utraktowania, Jnra od kilku dni zajmują się jednym tylko fak- 
gdyby jeden z obecnych redaktorów dem o-item Pewna kobieta mieszkająca w tej okolicy, po­

siadała stary obraz przedstawiający Matkę Boską

zupełnie załatwioną, a zarazem żywi nadzieję, 
że Turcja protest swój cofnie, i polubownie po­
rozumie się z Austrją poza kongresem.

Bezstronnie zapatrując się na całą tę spra­
wę, przyznać potrzeba, że ten pierwszy zamiar 
grabieży wcale nieświetnem uwieńczony został

mina sposobiki rządu moskiewskiego. Jak 
paszporty nic nie pomogą, to zaprowadzi 
się m ały stan oblężenia z latarkami, i inne 
pomysły. Rezultat jednak zdaje się być wąt­
pliwym dla rządu.

Dnia 30. b. m. przypadają nowe wybo 
ry do parlamentu, i wszystkie stronnictwa

w " S S t a , p t n ; przystąpiły tam już do przygotowań. P a rtj. 
jego nie uzyskał. Zamiarowi jego dano bierną a - , demokratyczno-socjalistyczaa należy do naj- 
probatę, tę właśnie, która uwieczniła imię Piła- ruchliwszych.
ta. Umyto sobie ręce i odesłano Andrassego, ale W  samym Berlinie odbyło się już kilka 
nie do Kaifasza lecz do winowajcy, którego zgromadzeń przedwyborczych, na które rząd 
miano zamiar ćwiartować. ! musiał pozwolić, przysyłając pełno zaufanych

swoich z nakazem zyskiwania dusz dla „pona wiwisekcję? Azaliż Austrja odważy się woj*. ,. . , . • „  . . _. f f  t
rvn^ ii o n  j La™;/ rządku i obyczaju." Na jednem z takich_______  Tnrcji ? O tern nawet i mówb* rządku i obyczajn. Na jednem z

nie jitifciiO; i . ,  ,. V ,xa\jj gorzej niz mepo- zgromadzeń przyszło do sceny nader zajmu
polarną, byłaby czemś takiern, na co dotąd je- jącej. Jeden mówca dowodził szeroko, że 
szcze wyrazu niema w słowniku politycznym. * demokracja socjalna nie walczy mordem 

Turcja się zgodzi? Pytanie takie odEzuca wszelką 
byłoby śmiesznem, gdyby się stosowało do ja- i , . . 
kiegoś rządu jako tako przyzwoitego. Jest je-1 e
dnak nsprawiedliwiouem, gdy się zważy, że rzecz ona walczy po cywilnemu, środkami obywa- 
idzie o rząd haremowy, i że Austrja użyje wszy- telskiemi, i chociaż stała się ofiarą gorli-

walczy mordem i 
współodpowiedzialność za 

zamachy na osobę królewską —

stkich środków, aby harem na swą stronę prze­
ciągnąć. A ma środków sporo. Sześćdziesiąt mi­
lionów to nie fraszka. Oszczędzać zaś nie wolno, 
gdy idzie o tak wielką, o tak doszczętną kom­
promitację.

Jednakże przy całej przedajności rządu ha-

wości policyjnej w ostatnich czasach, to je ­
dnak w dniu wyborów pokaże, jak jest sil­
ną, i jak  liczne „bataliony" jej pomaszerują do 
urny. Powiedzenie to przyjęto hucznemi o 
klaskami. Jakiś ajent rządowy, chcąc korzy-

domiar z dwóch stron słychać jeszcze było har- 
czenie konającego i jeszcze dalej przytłumione 
jęki. Ja czułem, że mnie dreszcz śmiertelny po 
całem ciele przechodzi, włosy, jak to mówią dę­
bem stały, obejrzałem się na Oborskiego, który 
kierował mymi krokami;

Ten wytrawny i doświadczony wojownik

było ani jednej chmurki. Ze wschodem słońca 
zatrąbiono pobudkę, a ja odkomenderowany zo­
stałem z plutonem strzelców do kościoła.

Na skromnym katafalku, bo nie okrytym 
nawet całunem, spoczywała drewniana trumna, 
a n wezgłowia jej leżało kilka kos krwawych, 
pałaszy i dwie strzelby na krzyż z połamanemi

zmarszczył tylko brwi, spojrzał na około siebie, łożami. Wezgłowie trumny ubrano w również 
zapalił drugą pochodnię, którą trzymał w ręku skrwawioną krakuskę, ot i całe trofea, 
ale nie mogąc już panować nad sobą, zadrżał i i a  n ołtarza bożego najstarszy kapelan obo- 
WStrząsł się jak we febrze wymawiając: „ T u 'zowy> 70cio kilkoletni ksiądz K u r o w s k i ,  pro-

jboszcz z Witkowa, który jako syn wierny matcestrasznie, tu okropnie lu

g6rę> d^ L d0 POkt  Pałkr nłŁa WE " S ° - ! *a K  o ś c i  i  s ” k i pod ^cław icT m h  S z 3 c i -  ne, na podłodze walał się trup pruskiego żołnie- namii Maciejowicami —  odDrawiał msze święte 
rza, typ tradycyjnie rudego Te utoną. Leżał na za p o w ^ .  Chyliły się korne czoła wojownL 
wznak skurczony i ręce podniesione konwnlsyj- k6w. W  kościele panowała cisza grobowa, sły­
nie, a na załamanem łóżku, jak na późniejszem cbać tylko było głos łkający modlące™ sie ka- 
arcydziele Grotgera, spoczywał męczennik za pfcna, a od czasu do czasu wyrywał się z pier-
śwlętą sprawę wolności, okryty liczńemi blizna­
mi, a w zaciśniętej dłoni, która w górę stercza­
ła, opierając się o ścianę, trzymał szmat mun­
duru pruskiego. Ja prawie skamieniałem na ten 
widok, któremn grozę dodawało światło pochodni. 
Wdepnąłem w strągę skrzepłej krwi, i pośli­
zgnąwszy się, o mało nie upadłem na trupa.

si klęczących wojowników stłumiony jęk, który 
się wznosił pod stropy świątyni.

W  bitwie miłosławskiej mieliśmy 42 zabi­
tych i 154 rannych, które to straty nie mogą 
iść w porównanie z pruskiemi.

Na miejscu było zabitych Prusaków w pierw­
szej chwili przeszło 80 w środku miasta, około

1 200 + & ra?-
a wewnątrz próżnia po rabunku. -  „Pójdźmy A  2 J J g j f  S S S ^ f S l f ' 1 5  S S S H S

Piersi tak mi ściskało, i oczy tak jakoś dzL 10 okolicznych wsi 250 ran-
wnie błądziły, że już nie wiem jak zesLdłem ze a ^  d°  *H dy> «  12 , W0/ ÓJ  cAzteroko.n^ ch do 
schodów a za mną pułkownik. Gdyśmy wrazli G ^ z n a  powiózł Bomstorf. Trupów z pierwszego 

..-i..-  ------ - J . perjodu bitwy od strony Wmnogóry nie znale­
źliśmy podczas rejterady Prusaków, ani jednego 
a przecież sami kirasjerzy, których siekańce i

przed pałac, ujął mnie dzielny starzec konwul- 
syjnie za rękę, i ściskając takową z nadzwyczaj­
ną siłą, rzekł;

—  Słuchaj! — widziałeś — jesteś młody — 
pamiętaj, że powinnością każdego Polaka i jedy­
ną cnotą jest zemsta nieprzebłagana za te stra­
szne mordy i niewinnie przelaną krew."

„Ja może nie doczekam, ale ty zapewne je ­
szcze tego dożyjesz, że Bóg sprawiedliwy stra­
sznie tę zbrodnię ukarze, a pychę ich zetrze na

kratycznych nie by ł zabrał głosu, i w w y­
razach pełnych spokoju nie by ł zw rócił u- 
wagi zgromadzenia na to, że nie potrzebuje 
ono oburzać się na ajentów prowokacyjnych, 
lecz woli raczej całą  potęgę swoją wykazać 
przy wyborach. A jent prowokacyjny dał 
tymczasem nura, i zgromadzenie rozeszło się 
w najlepszym porządku.

Istotnie apelacja ta do urny w jborczej, 
ma wiele podobieństwa do analogicznych 
odezw partji republikańskiej we Francji, i 
nie jest żadną blagą, jeżeli się zważy cyfry 
rozrostu. Przód rokiem —  dnia 14. czerwca 
1877 w siódmym okręgu berlińskim, został 
wybrany socjalista Hasencleyer, i otrzymał 
o 4 0 0 0  głosów  wię.^j, niż przy poprzednich 
wyborach. Poipnożenie to stało się w prze­
ciągu 5 miesięcy, a wobec istniejących sto­
sunków nie podlega żadnej wątpliwości, że 
w tych sam ych  rozmiarach rosło ono dotąd. 
Jednym z ważniejszych objawów w Niem­
czech, jest zmniejszenie się w ostatnich 
trzech latach emigracji do Ameryki. Dawniej 
duchy awanturnicze i zapalone głow y do­
stawały się za ocean, i tam, osobliwie w Sta 
nach Zjednoczonych przyczyniały się do or­
ganizacji wielkich strejków robotniczych, 
które kolosalnością swoją i dzikością zadzi-j £°Je 
w iły świat cały. Teraz żyw ioł niespokojny i , 
niezadowolony ze swojego losu, zostaje w | 
kraju po większej części, i dostarcza w pły­
wowych agitatorów partji M ający swoją

Przed kilka dniami z hałasem wpadła do sąsiadek 
opowiadając, że obraz się odnowił. Nadzwyczaj‘na 
ta wieść wkrótce rozeszła się po całej okolicy 
Tłnmy oblęgały dom, w którym mieszka właśni 
cielka obraza. Onegdej przeniesiono go do kościoła 
Jw. Jnra wrfród natłoku okolicznych mieszkańców. 
Ale na tern nie koniec, taki sam fakt zdarzyć się 
miał i w innych miejscach, a mianowicie na ulicy 
Żółkiewskiej i na Chorążczyznie. Wszędzie, po od 
nowienin obraza okazała się cudowna postać Matki 
Boskiej Hodowickiej. Na ulicy Cmentarnej odnowiły 
się na obrazie Przenajświętszej dziewicy snknie, 
przy ulicy Zimirowicza zad odnowiła się postać 
Chrystusa, a na Mącznej ulicy dw. Józef. Ordynarjat 
arcybiskupi powinienby zarządzić odpowiednie drod 
ki, aby publiczność nie była bałamuconą ani wy­
zyskiwaną.

* Przed kilknnastn dniami aresztowano Miko 
łaja Pisarcznka w sprawie npadłego Tow. kred. 
miejskiego. Owoż z powoda tego poczyniono w je­
go pomieszkaniu na wsi rewizję, z której podłng 
Dzień. Pol. wykazało się iż znaleziono u niego 
wiele brosznr w moskiewskim językn, które napro­
wadzają ua podejrzenie, Że M. Pisarczuk miał nie 
dozwolone stosunki z naszymi kochanymi sąsiadami.

* Zakład helieminiaturowy pana Stefaniego (ul. 
Sobieskiego 1. 5.) zwraca na siebie ogólną uwagę 
Heliominiatnry p. S są wykonane nader czysto, a 
farby ich nadzwyczaj są trwałe. Oglądaliśmy mi 
niatnry, które kolorowane lat temu trzy, wygląda­
ją do dzid zupełnie świeżo. P. S. wysłał roboty

na wyBtawę paryzką, a komisja wyrażała 
się o nich bardzo pochlebnie.

f  Edward Kandler zastępca

siedzibę w Dreźnie „C entral-Yerein" utrzy­
muje na swoje rozkazy 150 podróżujących 
ajeatów, których obowiązkiem jest, przeno­
sić się ciągle z miejsca na miejsce, urzą­
dzać zgromadzenia, miewać wykłady, zawią­
zywać nowe stowarzyszenia, zaprowadzać 
dzienniki itp. Zastęp tych podróżnych liczy 
w gronie swojein najlepszych mówców Indo­
wych, którzy zapalają masy argumentami, 
niesłyszanemi z trybun parlamentarnych.

Za miesiąc tedy przekona się rząd bi-

dyrektora refe­
renta Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych n 
bezpieczeń, nmarł dnia 1. lipca 1878 w Snszycy 
Bykowej, w powiecie Staromiejskim przeżywszy 
lat 42. Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń tra­
ci w nim jednego z najlepszych swych urzędników, 
który na tern Wysokiem stanowiskn dzielnie się 
przyczynił do rozwoju tej największej dzid insty- 
tuąji krajowej — podwładni zad urzędnicy najle­
pszego kolegę i przyjaciela; to też żal powszech­
ny wszystkich tych, którzy ze d. p. Edwardem w 
jakimkolwiek stali stosunku, towarzyszy mu do 
grobu. Cześć jego pamięci!

Urzędnicy lwowskiej reprezentacji nrządzają 
jutro t. j. 4. lipca b. r. o godz. 9. rano w koście­
le 00. Bernardynów nabożeństwo żałobne.

, , j "■ Namiestnictwo wydało następujący okólnik do
smarkowski, czy jego represyjne środki o d - . ‘wszystkich starostw oraz do prezydentów miast 
niosły jaki skutek. Lwowa i Krakowa: „Ponieważ według rozporzą-

Gdyby W Niemczech była możebną r e - . dze“ ia ministerstwa oświaty z 24. września 1854 r. 
gulacja pracy i zarobku, natenczas rnch wydanego za poroznmieniem z ministerstwem spraw
socialistvcznv nodobnie iaktn sie stało w e wewnętrznych i sprawiedliwości, Uniwersytetom au.

J .. y y P ® . i * j strjackim wolno wydawać obcokrajowym dyplomy
i1 rancji, zostałby podcięty. A le regulacja medycyny tylko za rewersem, w którym ci
jest niemożebuąl Zabór A lzacji i Lotaryngii oświadczyć mają, iż dopóty nie będą wykonywać 
otwierając fabrykom tych krajów granicę ' w państwie austrjackiem praktyki lekarskiej, do-
od strony Niemiec, zadał cios fabrykom P6kl nie. no«jrnią «adosyń przepisom prawnym i nie
niem ieckim  w całei Drawie o k o licy  nadreń - ot.r8Jma->4 P<>*wolenia do w y k on yw a n ia  p ra k ty k i odniemiecKim w caiej praw ie OKOlicy naaren m in isterstw a  Bpraw wewn., p r z e to  p o le ca  Bię panu,
sklej. M iljardy francuskie p osz ły  w części  ̂i>y na przyszłość od wszystkich lekarzy osiedlają-
na skarb wojgkęwy, w części ną przedsię cych się w powiecie, oprócz okaząnia dyplomu
biorstwa ÓSZukanezo-grunaersKie, “ 'a "  W "ćzę- uzyskanego £a jWnym z uniwersytetów austrjackich
ści p osłu ży ły do stworzenia około tronu 
partji pretorjanów, wstrętnych ludowi.

Od dwóch łat cięży na całym środko­
wym kontynencie stagn eja w skutek zawi- 
chrzeń wschodnich. Stagnacji tej może p o ­
łożyć koniec tylko albo decydująca wojna, 
prowadząca do następnego rozbrojenia, albo 
takie radykalne na kongresie załatwienie 
kwestji, któreby przynajmniej na lat 6 — 7 
mogło zapewnić spokój Europie. Lecz kon­
gres dzisiejszy nie myśli wcale o takim po­
koju, ani też nie zanosi się na wojnę sta­
nowczą. Stagnacja tedy przemysłowo han­
dlowa musi jak wielki rak wysysać ostatnie 
soki społeczeństw, i kuglarze dyplomatyczni 
którzy sobie teraz w Berlinie nawzajem od­
dają obłudne kadzidła, nie spodzieją się, 
jak szybko ich robota rozleci się przed 
gwałtownym podmuchem powszechnego roz­
stroju.

Z MohabitczykóW, o ile sobie jeszcze przy­
pomnieć mogę, straciliśmy nieodżałowanych Smo

proch. NiedW/pńW hjd bt&ieM, obrwek top, f f & S 1 ToMnewdriego, Makowi.
b t ó r v  f»łA tatr n m o r u łiJ 1 « i o  «rałrv.A aIa w  fm A iot i UgrOflOWlCZa. ^

Z emigracji kapitana Koszkowskiego, Mo-który cię tak przeraził, nie zatrze się w twojej 
pamięci. Jeżeli jesteś prawdziwym Polakiem i 
kochasz Ojczyznę, to pamiętaj, że przekleństwo 
tym, coby kiedyś chcieli sojuszu z wrogami."

Trzydzieści lat minęło od tego czasu, dziel­
ny pułkownik, jak bohater na wyłomie, zakoń­
czył tułaczy żywot na wygnaniu. Ideał wojowni­
ka umarł w Londynie, żyjąc do śmierci z wyro­
bu pantofli.

Była to jedna z najpiękniejszych i najszla­
chetniejszych postaci z zastępów listopadowych.

Trzydzieści lat minęło, a obraz mordów, 
które opisałem, nie stracił nic na barwach w 
mej pamięci, i Bóg wszechmocny dopomoże, że do 
ostatniej chwili żywota nie straci.

Ranek po bitwie dnia pierwszego maja był 
przecudowny. Słońce świeciło, a na niebie nie

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 3. lipca.

Dziś ostatnie przedstawienie w teatrze, który 
przez jakiś ozu  będzie zamknięty, aż do przy 
jazdu słynnego tragika włoskiego Ernesta Rossi 
który ma przybyć do nas wkrótce wraz z swą 
trupą. Rossi bawi obecnie w Warśzawie i grą 
swoją formalny entuzjazm budzi wśród pnbliczno- 
ści. Rossi znany jest w całej Enropie; niema 
miasta większego, któregoby nie odwidził w swe. 
podróży artystycznej, a wszędzie święcił najwię 
ksze tryumfy. Obok Salrfniego jest on najznako­
mitszym tragikiem współczesnym i Lwów nie mały 
spotyka honor zkopo dziś pozwoli się na a podzi 
wiać ten, który diotąd w większych stołecznych 
tylko występował mlutach.

W niedzielę id a  7. lipca b. r. odbędzie się 
na Górze Zamkowej na dochód połączonych Towa­
rzystw akademickich i szkoły Towarzystwa „Har 
monii" wielki festyn zbiorowy połączony z loterją 
fantową, uposażoną W tysią fantów. Uproszone pa 
nie zajmą się sprzedażą losów. Cena losu 10 ct 
Fantów dostarczą pierwszorzędue magazyny lwow­
skie. Trzy orkiestry przygrywać będą najnowsze i 
najnlnbieńsze ntwory muzyczne. — Przez cały czas

y-r-—- -~~t .— -----  “““ — ■> trwania festynu wielka tombola, w której wygraną
^  vr v u-*’ ^  natychmiast pochowano.1 stanowić będzie żywy koń z rzędem. Każdy z go-

„u.* g_Ł « .i„ otrzyma przy wstępie jeden los bezpłatnie. —
O godzinie 5tej igrzyska olimpijskie, z których zwy­
cięzca otrzyma w nagrodę srebrny zegarek. — O

gwichty Węclewskiego " na* tamten świat wypra­
wiły, stanowiły poważną paczkę. Jest pewni 
kiem, że Prusacy do ambulansów popakowali 
trupów i dopiero nocą takowe zostały wprowa-

dzelewskiego.
Z młodzieży poznańskiej zginął bohaterską 

śmiercią Izydor Lutomski. Nie mogę przy końcu 
pominąć, że oprócz kliki Malczewskiego, w ca­
łym obozie miłosławskim mieliśmy tylko dwie 
dezercje chwilowe t. j.: jednego oficera od kosy­
nierów i sierżanta od strzelców, lecz i w tych 
dwóch wypadkach więcej to trzeba było złożyć 
na karb słabego organizmu, aniżeli tchórzostwo.

Piętnem sromoty pokryty tylko został jeden 
porucznik kawalerji, który przedtem służył w 
huzarach pruskich i tea jedyny ciężko musiał 
pokutować wobec opiuii i pogardy publicznej. 
Tak się zakończył bój pod Miłosławiem.

godzinie 6tej rozdaną będzie między publiczność w 
kilku tysiącach egzemplarzy szarada, a pierwszy 
który ją rozwiąże, otrzyma w nagrodę „Marję“ Mai 
czewskiego z ilustracjami. — Wieczorem oświetloną 
będzie cala Góra Zamkowa 600 różnobarwnymi 
lampionami i ogniami bengalskimi. — O godzinie 
8 7, nastąpi losowanie konia. — O godzinie 9tej 
wielki capstrzyk. -  0  9 7, wspaniały pochód z po­
chodniami na kopiec, gdzie spalone będą ognie 
sztuczne. ~  Początek festynu o 3eiej po południu.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 4. lipca b. r. o godzinie 6. wieczo­
rem. Na porządkn dziennym: 1. Sprawa nmieszeze 
nia wojska przechodowego, powołanego do ćwiczeń 
broni. 2. Wniosek względem zaknpna 62*/, kwadr 
z realności poi 1. 680*/* na regulację uliczki zam­
kniętej. 9, a) Oferta Towarzystwa przemysłowego

zażądał oraz dowodu, iż są poddanymi austriackim1. 
Obcokrajowym zaś, którzy nie uczynili zadosyć po 
wołanemu rozporządzeniu, masz pan zabronić wy­
konywania praktyki. Lekarzów obcokrajowych zaś, 
którzy się jnż osiedlili w powiecie, a którzy otrzy­
mali dyplomy za wyżej wymienionym rewersem, 
zechciej pan, jeżeli dotychczas powyżej wymienio­
nym wymogom zadosyć nie uczynili, zawezwać, by 
najdalej w przeciąga dwóch miesięcy wnieśli nale­
życie opatrzone podania o nadanie im obywatel­
stwa anstrjackiego; w razie nie wniesienia tako­
wego masz pan tymże dalsze wykonywanie praktyki 
wzbronić. 0 wynikn niniejszego rozporządzenia 
zechciej pan złożyć sprawozdanie z końcem lipca 
roku bieżącego."

* Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie przesyła nam następujący program i 
p rzą lek dzienny XII. walnego zgromadzenia To 
warzystwa pedagogicznego, które odbędzie się w 
Nowym Sączn dnia 18. lipea b. r. : Nabożeństwo 
w kościele o godzinie 9 rano.

I. posiedzenie o godzinie dziesiątej rano. 
1. Zagajenie przez prezesa. 2. Sprawozdanie 
z czynności Zarządn głównego referent dr. T. 
Gerstmann. 3. Sprawozdanie ze stann funduszów 
Zarządn główn. 'ref. M. Makowski. 4. Wybór ko­
misji lustracyjnej dla faednszów Zarządn głównego. 
5 Wybór komisji lustracyjnej dla wydawnictwa 
Szkoły na r. 1878 6. Wnioski Zarządn głównego 
dotyczące zmiany niektórych §§ ustawy przemy­
słowej, referent dr. T. Gerstmann. 7. Sprawozdanie 
o wnioskach Zarządów oddziałowych i kółek To­
warzystwa pedagogicznego, refer. Tadeusz Roma- 
nowicz i Bolesław Baranowski. 8. Sprawozdanie o 
wnioskach dotyczących ntworzenia sekcji dla spraw 
szkół średnich w łonie Towarzystwa pedagog., ref. 
dr. T. Gerstmann — Po poladnin o godzinie Siej: 
a) w sekcji dla szkół średnich : Niektóre kwestie 
dotyczące organizacji szkół średnich, ref. dr. K. 
Benoni; b) w sekcji dla szkól Indowych: Sprawo­
zdanie o wnioskach Zarządów oddziałowych i człon­
ków Towarzystwa pedagog., refer. Bolesław Bara­
nowski, Stefan Koryłowicz i Tadeusz Romanowicz ; 
c) o godzinie 5. po połndnin : Konferencja dyrek­
torów wyższych szkół żeńskich przez Towarzystwo 
pedagogiczne otrzymywanych (delegat Zarządn głó­
wnego p. Bolesław Baranowski). Wieczorem o go­
dzinie 7ej wycieczka do miejskiego ogrodn strze­
leckiego.

II. posiedzenie dn 19. lipca. Początek o go­
dzinie 8. rano. 1. Odczytanie protokołu z pierw­
szego posiedzenia i z posiedzeń sekcyjnych. 2. Spra­
wozdanie komisji o kierunku czasopisma Szkoły, 
referent Stefan Knryłowlcz. 3. Wnioski Zarządn

zwierzchność gminna w Błażowy 6 zł. 65 
ct., c. k. sąd powiat, w Radziechowie 4 zł., skład­
ka przez c. k. starostwo w Sokaln 24 zł., parali^' 
anie i klasztor w Tysmienicy 2 zł., urząd parafi­
alny w Spiach 2 zł., ksiądz proboszcz i parafianie 
w Pomorzanach 16 zł., zwierzchność gminy miasta 
Janowa 7 zł. 11 c t , c. k. sąd powiatowy w Ja­
nowie 6 zł. 70 ct., Wna Klementyna Rodn de Bie- 
linenkampf z Nadycz 2 zł., ksiądz proboszcz i pa­
rafianie z Magierowa 5 zł. 11 ( t., przez c. k. sta­
rostwo w Żywcu z parafii Jeleśni 5 z ł, c. k sąd 
powiatowy w Lato wiekach 5 zł. 56 <t., obszar 
dworski w Zaleszczykach 10 z ł . , Wydział Rady 
powiatowej w Gródka 10 zł., zwierzchność gminy 
Radymna 2 zł., klasztor 00. Kamrdnłów w Biela­
nach 5 zł., gmina w Bielanach 1 zł. 24 ct., ksiądz 
R. Barącz 50 ct., ks. J. S- 50 ct., ksiądz Romn- 
ald Winkler w Sidorowie 3 zł. 50 ct., ksiądz pro- 
bosz-z i parafianie obrz. łac. w Brodafih 15 złr., 
Wydział Rady powiatowej w Tarce 5 zł., p. Wła, 
dysław Raniewski 5 zł., ksiądz Wanczy proboszcz 
ze Słupnie 1 zł., p. Albinowski 50 ct., p. Wnmela 
50 ct., p. Starosolski 50 c t , T. M. 50 ct., p. Wild 
50 c t , J. O. 50 ct., ksiądz proboszcz i parafianie 
w Sokolnikach 4 zł. 30 ct Suma 163 zł. 59 c t , 
a z doliczeniem poprzednio zebranych 1400 zł. 84 
ct., tfcyni razem 1564 zł. 43 ct. w. a.

Za powyższe dary składa dyrekcja Zakładn 
głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po­
dziękowanie.

r f

— (S. Ch.) M onasterzyska d. 30. czerwca. 
(Wizyta metropolity) Jego Efcsoeleneja metropolita 
gr. kat. wizytując w kilka dekanatach wschodniej 
Galicji, zawitał na dnin 29. czerwca b. r. po 9Łej 
godzinie wi-czór do Monasterzysk.

Prześliczny był wieczór czerwcowy po całoty­
godniowej nieprzerwanej słocie. Wśród tej ciszy 
uroczej masa lndn na czele duchowieństwa miej­
scowego oba obrz. z procesją, światłem i pochod­
niami powital i metropolitę przed bramą trynmfalną 
wśródmieścia. Metrop ilita wysiadłszy z powozn 
udał się piechotą z procesją do kościoła ła '. i po 
odprawieniu przepisany -,h modłów, zaintonował „Mno- 
haja lita“ Oj :n św , następnie cesarzowi naszemn, 
arcybiskupowi łac. lwowskiemu i duchowieństwu 
katolickiemu — poczem ndał się z kościoła wśród 
śpiewów i wystrzałów m źlzierzowych z procesją 
do oddzielonej groblą wioski Tolwarki do cerkwi. 
Na dragi dzień rano t. j. 30. czerwca odprawił 
metropolita cichą mszę św., poczem miał naukę 
trwającą blizko 2 godziny, w której zachęcał Ind 
do wytrwania w wierze ojców, w czystości oby­
czajów — do zgody, jedności i miłości wzajemnej. 
Miło to widzieć, jak Ind nasz poczciwy garnie się 
licznie de swego arcypasterza i wita go wszędzie 
z największym entuzjazmem ! Lnd nasz tak szcze­
rze przywiązany do wiary ojców, widząc w swym 
arcypasterza tak wysokie cnoty bogobojnośoł i gor­
liwości dla wiary św. niemałe ztąd odniesie korzy­
ści Ś p, W. Pol powiedział: „Co rozum rozdwają, 
wiara ludn spaja.* Ks. metropolita udał się ztąd 
w dalszą podróż w misji kanouicznoj, a mianowicie 
do wsi Jarhorów w towarzystwie kilkn księży oko­
licznych.

— Grudna dolna d. 1. lipca. Popis mło­
dzieży szkolnej odbył się ta w dnia 28. czerwca 
b. r. nadspodziewanie dobrze. Przy popisie było 
dosyć gości. Przewodniczący dr. Rutowski znany 
ze swej gorliwości dla oświaty znaczne ze swego 
fnnduszn porozdawał nagrody dziatwie szkolnej, a 
i miejscowy ks. proboszcz ndzielał ze Bwej strony 
premie. Po popisie goście uraczeni snto przez 
państwo Rutowskich rozjechali się z zadowolnie- 
niem.

— Nowy Sącz 28. czei wca. (Kradzieże i 
samobójstwa.) Bieda doskwiera, kradzieże stają 
się coraz częstsze Powodem targnięcia się na cu­
dzą własność bywa zawsze prawie potrzeba, 
brak środków do życia. Czasem przyczyną tego 
bywa zemsta, jak to miało miejsce w Słowikowy, 
gdzie podłożono ogień pod stodołę Jędrzeja Sosny, 
asekurowaną na 300 zł. Tak samo przed tygo­
dniem o godz. 12. w nocy dzierżawca p. Bntrymo- 
wicz spłoszył Jana Kopcia bnrłaka z pod strze hy 
karczmarza Żyda, który Kopciowi jakąś krzywdę 
wyrządził w rachnnkach. Zemsta więc i głód po­
pycha lud n nas do zbrodni. W ostatnich czasach 
mieliśmy ta wypadek śmierci głodowej na Załn- 
bińczn, inny z rcżpaczy rzneił się do wody. Mniej 
są skrupulatni wyrobnicy. Tym gdy głód doknezy, 
bez wahania sięgną ręką po cudze — toż mnożą 
się u nas kradzieże zadziwiające śmiałością. Chodzą 
oni zwykle we dnie i pod pozorem prożby, wciskają 
się do pomieszkań a znalazłszy stosowną Bposo- 
bn'-ść, z kuchni, z pokoju, ze strychu, biorą co się 
uda. Tak ściągnięto tu z kilkn strychów bieliznę,

kilkn piwnic i spiżarń wiktuały i t. p. W rze- 
szłym tygodniu a dyrektora Rzkoły tutejszej, który 
po obiedzie zdrzemnął ukradł jakiś sprytniś, ko­
rzystając z tego, dywan wartości 40 zł. Dnia 20. 
b. m. zaś n komisarza p. K., gdy ten był w kan- 
celarji, a żona w kuchni zajęta, złodziej śmiało 
zwinął tobołek ze sukien i bielizny i wyszedł. 
Pani K. ujrzała go już w ganka: „Czy wy od 
męża? zapytała. Złodziej skłonił się grzecznie i 
odszedł później. Pani K. weszła do pokojn i spo­
strzegłszy co się stało, narobiła hałasu; wypadła 
słnżba, lecz na nliey ani śladn, złodziej zboczył 
w zboża. Rozbiegli się słudzy, ladzie i żandarmi 
na wszystkie strony, lecz trop złodzieja zginął, 
mówiono że podobny człowiek wyszedł z wiklin 
nad rzeczką i poszedł krzakami aa Libranteweką 
górę ale jnż bez tobołka. Przedwczoraj znowi 
wszedł jakiś psendesnrdntowy do L. Herbsta i 
wygniótł Bzyby w drzwiach, chcąc sobie odsnnąć 
rygiel, zobaczywszy, że- wszyscy cznwają, poszedł 
na drngie piętro, do prof. D., gdzie mu się przed 
tygodniem ndało zabrać bieliznę. Ale tn spotkało 
go nieszczęście; p. Herbst pozamykał drzwi i dał 
znać policji, która przybywszy, napróżno cały dńm 
przetrząsała i dopiera gdy przybył kominiarz z 
trojgiem czeladzi, znaleziono ptaszka. Siedział w 
kominie i tak był niegrzeczny, że niensłnohał we­
zwania, a i na groźbę, że ge się podknrzy, był 
głnehy, a wysłanego doń parlamentarza zepchnął 
na dół. Dwóm dopiero niemógł dać rady, gdy 
wzięto się na dowcip i jeden ciągnął go za nogi 
a dragi popychał z góry. Pokazało się, że był to 

głównego w sprawie egzamiów wstępnych do lszej *̂an Żaczek Andrasz, pomocnik fiakierski, który 
klasy ezkół średnich, referent dr. T. Gerstmann. 4 Mmaczył się, że niemiał gdzie przenocować. Dano 
Wnieski o zamianowanie członków honorowych, ref m“ wi$c l>ezPłatny nocleg na policji.
Z. Sawczyński. 6. Wnioski Zarządn głównego o —  Z Tarnopola. Festyn Indowy na wspólną ko- 
zmianę statutów, refer. dr. Alfred Zgórski. —  Po r/yść straży ogniowej ochotniczej i budować się ma-
połndnin o godz. 5. wycieczka do Nawojowy. 

III. posiedzenie dn. 20. lipca. Początek o
jjącego domu ubogich, który z powoda dłuższej niepo- 

go-'gody d. 30. czerwca z. m. odbyć się nie mógł, dany
dżinie 8. rano. 1. Odczytanie protokołu z drugiego będzie w następną niedzielę d. 7. lipca. 
posiedzenia 2 Sprawozdanie komisji lustracyjnej, j —  K rak ów  2. lipca. Z powodu uroczystości 40 

Reznlacja w sprawie ogródków froeblowskich, rocznicy zawodu nauczycielskiego i piśmienniczego Te- 
ref. dr. Anatol Lewicki. 4. Wybór prezesa i wice- odora Schwanna w L 3odjum, wydział lekarski nni- 
prezesa. 5. Sprawozdanie konferencji dyrektorów wersytetn Jagiellońskiego w d. 22. czerwca przesłał 
wyż. szkół żeńskich przez Towarzystwo pedagogi-1 znakomitemu badaczowi adres w języku polskim z wy- 
czne utrzymywanych. 6. Wybór 12tu członków Za- rażeniem głębokiego holdn i serdecznych życzeń, 
rządn głównego. 7. Odczytanie protokołu z Illgo, W małej swojej posiadłości w powiecie staroipiej- 
posiedzenia. 8. Zamknięcie zebrania przez prezesa, skim, gdzie dla poratowania zdtowia obecnie przeby* 
0 godzinie-3ciej po połndnin wspólny obiad poże- wal, umarł Edward Kandler, naczelnik rachnnkDWo- 
gnalny. ści w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krako-

* Ciąg dalszy składek, które na rzecz Zakładu wie, zastępca dyrektora tegoż Towarzystwa i dyrektor 
głuchoniemych we Lwowie, nadesłali: C. k. urząd Towarzystwa kredytowego rękodzielników i przemysłow- 
jocztowy we Winnikach ze składki 5 zł. 22 et., ców w Krakowie.

e, k, urząd pocztowy w Stryja ze składki 6 zł. ' Konstanty i Gustaw hr. Przeżduęćfly wydali w



Krakowie (w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego) pią- stowarzyszenia sięga do pięciokrotnej kwoty deklaro- soko stały przed kongresem—1 teraz już wcale posiedzeniu dalej traktowane. Jak słychać, jgiełło Świderski z Moskwy. O. Janakowski z B6
tam doifiln . '. l  . I. Ji _  k  n <4wn nnoirooaffn wonneli n d ł i o n i a  m O io t a i  nram nafnonA t ioŁ-o • , - • ....______   v .. - i _____Ihfkl. D r .Tśrzv z Zaleszczyk.ty tom dzieła ich ojca ś. p. Aleksandra, noszącego wanych udziałów.

A tytnl „Jagiellonki polskie w XVI. wieko.8 Tom ten Członków stowarzyszenia przyjmuje Rada nadrer- 
tsraz ogłoszony, przygotowany był do druku jeszcze ' cza, a przyjętym byó może każdy właściciel lub dzie- 
przez nieodżałowanego edytora Długosza, teraz uzn- rżawca maiątku ziemskiego, tudzież prowadzący samo- 
pełnił go prof. Szajski, poprzedzając kilka rozdziałów dziolne gospodarstwo rolne lub leśne, lub jaką galęź
wstępami swego pióra. Edycja na papierze grubym 
iu 8vo majori, stronnic aż 690. Na czele w fototypii 
(L P- K. Beyera) wiekogrobowca Izabelli Jagiellonki, 
królowej węgierskiej, który to sarkofag znalazł ś. p.
Aleksander Przezdziecki w siedmiogrodzkim Karlsbur- 
8U> zwanym inaczej Weissenbnrgiem.

^  sprawie k siążk i jubileu szow ej dla  
J ,  I .  K r a s z e w s k ie g o  

ogłasza Ruch literack i następującą odezwę:
Myśl uroczystego obchodu pięćdziesięcioletniej stanowski.

*®c*nicy działalności literackiej J. I. Kraszewskiego j Do komisji rewizyjnej wybrani zostali p p .; Sta
podniesiona przed rokiem, poruszyła wszystkie n- ■ nislaw Bielski, Józef Mysłowski i Hilary Treter, na 
■ js ły  i serca, jak daleko dźwięk polskiej roz- j zastępców pp. : Edward Kopecki i August hr. Łoś. 
brzmiewa mowy, W stolicy Wielkopolski zarówno ■ Rada nadzorcza nkonstytnowała się, wybierając
Jak w starym królewskim grodzie podwawelskim. prezesem Włodzimierza hr. Russockiego, wiceprezesem 
w zerdecznem ognisku Polski w Warszawie i w | Józefa Pajączkowskiego, Bekretarzem dr. Tadeusza

przemysłu roluiczeg) lub leśnego
Siedziba zarządu stowarzyszenia jest we Lwowie, 

a w miaię potrzeby tworzyć się będą filie Inb ajencje.
Po przyjęciu statutu przystąpiło Zgromadzenie do 

wyboru jedenastu członków Rady nadzorczej, pozosta­
wiając .. wybór uzupełniający jednego członka Rady 
przyszłemu zebraniu. Wybrani zostali p p .: Wincenty

! Gnoiński, Karol Hubicki, Teodor Kulczycki, Czesław 
Leluc.yó3ki, Józef Pajączkowski, Włodzimierz hr. Rus- 
socki, Eugeniusz Rozwadowski, Oskar Schnell, dr. Ta­
deusz Skałkowski, Mikołaj Torosiewicz i Juliusz Tu-

HOTEL KUHNA: Dr. A. Bieńkowski z Do- 
I bromila. J. Snchaniewicz z Bnrsztyna. W. Woło­

nie mają tej wewnętrznej, istonej wartości, jaką maja w  uzasadnione widoki, że mały skra-1brkL J lrmi rśrz^ ^ TaieBZCF k- 
podają kursa. Zwyżkę tych apierów spowodo-jwek BeBarabii na północ ujścia Kilii przy . !
wała szalona gra na hausse 2 powodu aspektów n .. . •  ̂ I bromila. J. Suchanh
kongresowych. Muszą więc siąść po zamknięciu ^ umumi pozostanie. Do tego miałaby Ru- i jzyfi8ki z Matkowa.
kongresu, chociażby kongrf wszystko załatwił munia otrzymać pewne wynagrodzenie ko- 
jak najgładziej. Największą gę prowadzą akcja- sztów wojennych, Dobruczę i cząstkę grani-1 
mi kredytowemi wiedeńskiem, które podczas gżącej z nią Bułgarji. Delegowani serbscy l
kongresu o jakie 50 złr. poszy w górę, chociaż okazują się z otrzymanych koncesji zadowo-J
1 przed kongresem stały za wsoko, nieodpowie-;, . v . J J J . , . ,  1
dnio do procentu, jaki niosą. Tylko ruble mo- leni. _ Czarnogóra otrzyma Antivan, które I
skiewskie papierowe trzymąą się ciągłe ua 1 będzie jako neutralne ogłoszone, jednak dla I 
złr. 19 do 20 centów, gdyż >0 tej cenie banki1 austrjackich okrętów wojennych przystępne. IBanku “ ip. galic. po 200 złr. .

...ki,- , o4o. Deklaracjaj którą grecki zastępca na kon- - kred‘ gahc' po 200 złr‘
gresie odczytał, podnosi szczególnie jako w 
interesie pokoju leżącą potrzebę ściślejszego 
związania z Grecją Krety i greckich pro-l 
wincji Turcji. W  kołach dyplomatycznych 
sądzą, że kongres ułatwi się do końea ty­
godnia z dyskusją nad przedłożonemi muj 
głównemi kwestjami,

berlińskie dostarczają rubli, ile tylko kto zażą 
da. A bankowi dostarcza v komis rząd mo- 
kiewski.

®*«rwono-rnskiej Daniela stolicy, myśl ta przyjętą 
została z zapałem, a i miasta prowincjonalne 0- 
świadczyły gotowość złożenia w dniu tym uroczy-
*tym czci swojej 
chata bogata8.

ofiarując jubilatowi to, „czem

Skałkowskiogo, zastępcą sekrotarza Teodora Kulczyc­
kiego.

Załatwienie czynności wstępnych przekazała Rada 
nadzorcza komitetowi wykonawczemu, w którego skład 

! wchodzą p p .: Pajączkowski, Kulczycki, Skałkowski i
A każdy, od największego, aż do maluczkich, j Tustanowski. Z wyborem dyrekcji wstrzymała się Ra- 

Mesie ten dar serdeczny. Literaci, przemysłowcy, \ da nadzorcza, chcąc do k erownictwa działu komi9owe- 
•alarze, muzycy i inni artyści składają się na ten j do pozyskać osobistość specjalnie uzdoln oną w tym

W dzisiejszym Gołosie tnajdujemy artykuł, 
który rzuca wiele światła na to, jak się dzisiaj 
zapatrują Moskale na stosuiek swój do Austrji 
i na przyszłość trójcesarskiejo przymierza. P o-‘ 
słuchajmy bowiem co mówi lołoe-.

„Nie ulega już wątpliwoci, że kongte3 ber­
liński niezdolny jest rozwiąaać kwestji wscho­
dniej Tern bardziej nie zdoła on wymyślić jakie­
kolwiek zaradczych środków dla zapewnienia po­
koju europejskiego w najbliżsiej przyszłości. Kon­
gres ten pod żadnym wzghdem nie dorósł do 
wysokości swojego zadania..

L w ów , z Izby handlowej, 3. lipca.
-------

L Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego).

Kolej galic. Karda Ludwika . . 252 50 265 —
„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska 115 — 127 60

Banku hip. galic. po 200 złr. . . 239 50 243 —
kred. galic. po 200 złr. . 210 — 214 —

H. Listy zast. ua 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego).

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 85 — 85 75
4ffl JJ » W # 79 75 SO 75

„ 5 „ okres. . 85 — 85 75
Banku hipot. galic. 6 pret. i-9 85 90 6 5
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. * 90 50 92 —

III. Listy dłnżne za 100 złr.

godnin nastąpi już tylko formalne ulegalizo- 
wanie przez plenum kongresu prac komisji

| Berlin 2. lipca. Od niedzieli koncen-

Wawrzyn, który ma ozdobić czoło jenialuego pisa 
r*a, gorącego patrjoty, wielkiego człowieka. Dzień

zawodzie i oczekując zgłoszenia się kaudydatów.
O jczysty bank zabezpieczeń na ży c ie  _

19. marca 1879 r. będzie dniem świąteczuym dla) ludzkie. Osme doroczne walne zgromadzenie rwała maskę z oblicza nMprzejedna.. wch swych
całej Polski, bo w dniu tym odda ona cześć mi- członków tego zakładu odbyło Bię d. 22 czerwca! wrogów.
strzowi pióra i bojownikowi najwznioślejszych idei. U. r. pod przewodnictwem wiceprezesa p. Włady-j „Trójcesarskie przymiirze północnych mo-
Woń kadzidła, które żarzyć się będzie dla uczczę ■ | glawa Szitany. Obszerne, przez dyrektora zakładu 'carstw runęło bezpowrotnie, i przeszło w dzie- 
nla jubiiua, rozaiesie w dalekie strony sławę Pol !dra James Klang na podstawie szczegółowego bi- i  dzinę wspomnień z dni ostitnich. Po berlińskim 
ski. Wywiesi ona tym sposobem sztandar, który ; ]ansu zgromadzeniu przedłożone sprawozdanie stwier- kongiesie dalsze istnienie tego przymierza by-
dzierzyt i którego bronił zawsze znakomity nasz azai i e „Ojczysty Bank" objąwszy, jak w i a d o m o ,  j ł °by najzupełniejszym anachronizmem, a pod-
pisarz. B7.tn.nHav* no ktArtrm Hnin. sfnurn..* portrfewllc zabezpieczeń życiowych towarzystwa trzymywanie go ze strony Moskwy wielkim

„Vietoria“ , nie poniósł w skutek konkursu rzeczo-1 błędem nie do przebai zfliia. Moskwa lia- 
n ego  zakładu żadnej szkody, lecz owszem rozwijał a teraz sposobność stanowczo przekonać się

i się w roku ubiegłym, pomimo zastoju ciągle jeszcze w Berlinie, czego oczekiwać może ze ztrony Au-
- j w transakcjach pieniężnych na targach handlowych stro Węgier w razie jakichkolwiek kłopotów po

„Obok jednakże tak opłakanego rezultatu,' trują się usiłowania mocarstw w celu skło- 
-„.^ res  berliński przynieąja Europie, a szcze-! Dienia Porty do uznania uchwał kongresu 
gólniej Moskwie jedną niesaprzeczoną korzyść.; dotyczących okupacji austriackiej. Mehemed

- W  z Konstantynopola^ z a ^ d a ć u p o -

pisarz, sztandar, na którym lśnią stówa:
Praca i Wolność"

Ale wzniosłe te godła nie kaidema ż nas pod­
nieść dozwolono nie każdemu je głosić. Warszawa 
która chce uczcić ten dzień wydaniem jabileuszo

nie pojawia się ha salonach członków kon­
gresu. W  kołach kon 
żują jednak do tej 
wagi. Zachowanie Porty ograniczy się pra­
wdopodobnie ua bierności.

Mocarstwa obstają przy wniosku An­
glii, tyczącym się upoważnienia Austrji do

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 39
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 85 80 86 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 — 91 25
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

„ „ Stanisławowa . . 20 - 22 —
V. Monety.

I Dnkat holenderski.............................. 5 28 5 31
I „ cesarski.................................... 5 32 5 42
iN a p o le o n d o r .................................... 9 22 9 30
I Półimperjał r o s y js k i ........................ 9 36 9 60
I Rnbel rosyjski srebrny . . . . 1 72 1 82

„ „  papierowy . . . 1 20 1 23
1100 marek niemieckich . . . . 56 70 57 70
I Srebro . . . . . . . . . 100 25 .02 —
I Kupony w s r e b r z e ........................ 100 - 101 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 2. lipca 1878

przywrócenia porządku w Bośnii i Hercego-1 ̂  _mmut 2U -
winie. Przyzwolenie mocarstw na ten wnio-l Atff,jp frfln-anst. .
sek nastąpi we formie deklaracji opiewają-1 Unionsbank 74 75

powzięły I Nordbahn 
interesie 

me

205.75.
'.25 50.

Kolej Lw.-czer. 126 —
ustnemu t , ■ Rndolfsbahn 125 75
„Trójcesarskie przymierze miało dla Moskwy: sure ! ' lic® d E um Pe “. [środek policjil Węg obl p w zL 68 _znaczenie ich dla nas olbrzymie. Działalności ta- fry z bilansu .Oiczysteeo Banka" za rok 1877 „ AiujccBaioiMc pizymimze rniaiu uia ;  ; i '■  ---

klej nie wolno pominąć. Stać się ona może dla wyjęte. I tak: "wynosiła ogólna suma w zakładzie jakieś znaczenie jedynie dopóty, dopóki każdj europejskiej]. Po rozwiązaniu jakie na WCZO-JLosy z r. 1S64 14125 
na* nanką i wzorem, a drogoskazem dla Polski na ‘ tym zabezpieczona z dniem zamknięcia rachunków ze sprzymierzeńców święcie wypełniał przyjęte ■ rajszem posiedzeniu w kweStji Czarnogór-1 Yerkahrobai k 10
przyszłość. j za r. 1877 zł. 9,604.609, dochody osiągnięte zł. na siebie zobowiązania. Powinno ono było opie- jakiej nastąpiło, nie istnieją już żadne r ó ż n i-I^ S -  gralic- k°lej 88 —

Prace takie, jak powieści Bolesławity, powie-!w. a. 824.997 c. 76, szkód ‘ “ “ ■* — -------- :------- ; - S -----C1------: A • ..................................

Anglo-anstr. 119.—
Kolej Kar. Lad. 253 25 
Kolej Połndn. 77 — 
Kolej Elżbiety 176 — 
Węg. Nordostb. 119 50 
Węg. Ostbahn — .—
&alic. indemniz. 86 —  
Kilej siedmiog. 110.75 
Losy tureckie 25 25 
Kolej Państw. 261 50 
Losy węgier. 83.—
Marki niemieckie 57 20 
Renta węgierska— .—  

Usposobienie: pomyślne.
W iedeń d. 3. lipca, 

godzina 10 minnt 46 po połndnin.

[Unionsbank

iRuss. Binku.

9 .5 0 -

.   - ,  T . ........ . . . .  — ............ —  wypłacono zł. w. a rać się na wzajemnej ufności i wspólnemi być ? ce zapatrywania między Austrją a Moskwą. I ̂  u
'historyczne z czasów rozbiorowych, „Rachunki",! 47 744 c. 93, fundusz rezerwowy wyposażono sumę podtrzymywane usiłowaniami. Ale nie może już z  Dowodu r07nrawv kwM tii tervtnnal- ^  - t -  t  ,

•Wieczory Drezdeńskie", dzieła historyczne itp., zł. 569.238 c. 65, fnndnsz spółek spadkobierczych być i mowy o tem przymierzu, od owej chwili, . . P .. • j • ^ tery tor) I Rosyjski rnbel papier.1.20.
zajmują wśród łi znych prac Kraszewskiego tak (asocjacji) podniósł się do zł. 540.331 c. 68, a ma- gdy jeden ze sprzymierzeńców otwarcie staje po “ eJ Armenii przewidują kontrowersję mię-|
wybitne miejsce, że bez nieb księga jubileuszowa jątek zakładu wynosił z dniem zamknięcia rachun- stronie wroga nie tylko Moskwy, ale wroga ca-jdzy Anglią a Moskwą. Beaconsfield nie chce

? ..**• nie moie- Obowiązkiem jest naszym za-, ków zł. 1,193.232 c. 89, podczas gdy fundusze łego przymierza. Tak właśnie uczyniły Austro-jdopuścić odstąpienia Batumu Moskwie, i B a -. „ . -
pełnić te lnki. któreby powstać mogły z powodu1 gwarancyjne wzrosły do zł. w. a. 1,116.540 c. 2. Węgry: nie ograniczyły się na intrygowaniu tum miaJ;by jako wolny port przy PorcielAkcje kredytowe 264.10 Anglo - anstrjackie 120.50
wyjątkowych warunków, w jakich się znajdują. Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie z za- przeciw Moskwie -  nie — wstąpiły otwarcie w ‘ zostać I Kolei Kar. Lud. 253.50 Kolej Południowa —
Warszawa j tym sposobem dla przyszłych biodra-, dowoleniem do wiadomości, udzieliło na wniosek związek z Anglią, która w ciągu ubiegłych lat ; F . . . • -r  '* -----
fow płodnego pisarza pewną pozostawić całość. rewizorów zarządowi i dyrekcji absolntorjum, i pięciu, w sposób najbardziej stanowczy walczyła 4Uaje Się, ze Moskwa zrzeknie Się La

W tym właśni celn, w celn dopełnienia księgi uchwaliwszy zmiany w statutach z powoda nowych przeciw podstawom przyjaźni, łączącej władców tumu. [Polit. Corr.] 
jubileuszowej warszawskiej oceną działania Kra- ustaw podatkowych potrzebne, a przyzwoliwszy w trzech północnych mocarstw. ! Bukareszt 2 lipca. W czoraj naradzali
szewskiego na polu obywatelskiem i larodowem, zasadzie na podwyższenie premji dla interesów w Wiedniu doskonale o tem wiedzą, że gjp senatorowie i deputowani na WSPÓlnemln'U8H‘ r*'11111

i ’ Austrją. Hr. . . .  , F ILombardeu
  posiedzeniu nad przewidywanemi co do R-u-1 Rumanier

munii uchwałami kongresu. W  kraju panu-i , , - i * — — " t  ~" r"   ” — ” t' — jn#«iv*łiu uj/i i* n v uuuum uou utv iuuoiuij j «v —  ̂ —----- tir-" ’* **■ --- --  f •*
aloh polskich autorów, których zbiorową Ii tylko mianowicie interes galicyjski „Ojczystego Banku" sarzy w Berlinie i zbliżenie się pomiędzy trze- je  wielka obawa, że kongres zadekretuje dla
pracą dzieło takie może dojść do skutku W księ- rozwija się coraz bardziej, co wobec rozstrojonych ma północnemi mocarstwami. A wreszcie nikt Rumunii emancypację żydów i rów nośći * - . . - j e* f  t-ge

2 * *  'e,zczo.ne b«d4 niw rozbiory tych stosunków ekonomicznych w kraju naszym nieza- lepiej od. niego Die wie, do jakich rezultatów d o -' wszystkich wyznań, jako warunek uznania I " '  Kupuje Sprzedaje
wyflKff po Sft granicami żabom me- wodnia dwiadoBT o *a«fenta prowAnziła wymiana mydl* ta-k w I875ł • rr± * • u l i#,  i s .  A  ̂ i

skiewskieg* i w lepszych stosunkach w Jego obrę- kn temn^zakładowi ^  ° '  r„ j a k ‘i w Petersburgu i Wiedniu w r.'l873.‘ niepodległości. '  Ztąd mfSło się wzburzenie 5 ^  Linty zastaw a oprócz ku-
Me, lub też ocena pojedyńczych poglądów tam wy-1 K rak6w  duia 2 lipca Dziewiętnaste cią- Nie ulega wątpliwości, że cała zasługa bliższego do wielkiego wzmódz stopnia. f,()!
^ • d zian ych , słowem, nie tylko prace ściśia lite-1 uienie losów pożyczki premiowej krakowskiej poznajomienia się i zbliżenia między Austrją i W edług ostatnich doniesień znajduje 
rackie, hrytyczne i naukowe, ale takie opisy po- 6Wynik cienienia był nasteouiacy Moskwą należy się Niemcom, a zwłaszcza dziel- się na półwyspie Bałkańskim między

1 dzkłań jego w kraju i na tnłactwia. Opisy Nr. 22198 wygrał 15.000 zh *  Nr. 58.1666 nemu-kierowmctwu memieckiej polityki. JaaSa m i, Bukaresztem . i Sofią
Mynki d °Za 0 miłym 1 cennym przy‘  wygrał 1500 *  V  528^1 50656 i 19474 wv- »Moskwa me mogła Zapomnieć wiarołomne-

78.— Napoleonder
Usposobienie: silne.

Berlin d. 2. lipca.
211.7 i Credit Actien
135.—  Galizier
33.25 Oesterr. Banknot. 174.— 

Usposobienie:

4 5 1 . -
1J0.10

bytą i działań jego w nrajn i na tuiaccwie upisy - Nr> 22198 wygrał 15.000 złr., Nr. 58.1666 u ^ u  aieruwmcLwu memiecaiej pounym. Jassam i, Bukaresztem . i Sofią 198 .000
sza będ, bardzo miłym i cennym przy- w grał ldr złr J Nr. 5282I. 50656 i 19474 wy- „Moskwą me mogła żapommeć wiarołomne- moskiew’akich żołnierzv zdolnvch do boiu 
ególuej biografii czcigodnego jnbilata, „ raj k00 i * ’ go zachowania się Austrji podczas wojny krym- ^  x zoinierzy zpomycn ao ooju.

a w pracy tej f nieliteraci z zawodu mogą wziąć Następujące 120 losów wygrały po 30 złr skieł 1 na kongresie paryskim. Nie mogła też u- .*  90.000 służby obozowej. W «lłu g  tego]
udział. Kraszewski bawił wśród nas niejednokrotnie, mianowicie- Nr 71885 31879 35062 34125 39964 czyni<i pierwszego kroku ua drodze zbliżenia się samego źródła stracili Moskale w poległych,
był uroczyście przyjmowany w Krakowie, w Poznania 32726 39446 62823 14356 6768S 31245 66063 z mocarstwem, które ocaliła w r. 1849 od nieu- rannych i chorych 321 .000  a między tymi
we Lwowie; od lat tyln znajduje się na tutactwie. 62880 35142 U291 25132 U237 8395 23303 chronnej zguby, ą które, po upływie lat kilku- 2 700 oficerów. [Polit. Corr.l
Wiele jest oeób, które miały tę przyjemność spę 7Q481 69168 3408 9701 72519 71957 ! 7300 nast.u’. ?dPłaclfo .S16 J«9, połączeniem się z otwar- K nnstftntvnnnftl 2 li

posów .100 z łr. po 85
|4% Bisty zastawne oprócz ku­

ponów 100 słr. po 79 75
Lwów d. 3 lipca 1878.

85 50 

80 50

I S  e u ie s ła n e .

„ T Y D Z I E Ń " ,
„ . „ i  . . . - - knnatftn tw nA riA l 9 15„/.q Aflod „[czasopismo literackie, naukowe, społeczne i arty-

dzenia z  nim chwil kilku i nie jedno miłe ztąd w 38556 67804 22370 3Q23o 26243 335?1 53676 tymi jej wrogami. Inaczej zapatrywał się na sto- 1 -B.uuBia.uiy u w y u i <5. npca. im ęazy styczne, wychodzi we Lwowie nakładem
• A i u a  _________ -  _  -    — 1 .  — • „  ł n b i n l i  o h  n f t l  I r n  . _  *  .  - ______     D l i  Tl 171 Ivl A  D 17- Tir 1T V A  n n ł  m  i  n n  .1 I r A t n i  ś - ł i  l * n  „  ..1  _  i  _  *  “ "*■ “ * “  —  —■ -■eren chowają wspomnienie. Opis takich chwil ko- jg j jg  33312 53178 45244 24949 74871 35615 sunki Moskwy i Austrji znakomity kanclerz nie- Sawfetem baszą a Zichym toczą się roko- 
mftet przyjąłby z wdzięcznością. 33519 69233 18648 59795 25691 58203  19429 •“ wania w sprawie wychodźców bośniackich.

Księga jnbfienszowa lwowska wydana zostanie 7773 39476 62405 53770 30549 43017 49570 L u wyłuszcza znane wszystkim powo- Tutejszy konsul angielski ma dzis^j w góry
drogą prenumeraty, czysty z niej dochód wpłynie 37613 58020  33693 74468 18588 36285 42097 dy, dla .których Bismark starał się uorgamzować rkodoDskie wviechać bv tam zornanizować 
4o ogólnej kasy fnndoszn jnbileaszowego. Komitet oiqqq 19923 36833 44441 70659 16557 4791 trójcesarskie przymierze. A opisawszy je obszer- , y  ̂ y g
„ i je  nadziej,, 4.  J  M l ni® 4o ltó  4W 19 1238J 4ie j że p ow od u  , Ł i ,  si6 Pomoc d l .  przebjwajłcj-ch tam 70 .000  wy-
piór, ni ofiar pieniężnych nie zbraknie. RCua7 61139 31925 7764 31774 39430 56865 Austrji do Angin, trójcesarskie przymierze istnieć chodźców. [Polit. Corr.J

Artykuły nadsyłać można do końca grudnia 9Q3o« n ln o  68830 91970 18571 66844 P  może kończy rzecz swoją takim wnioskiem Petersburg 2. lipca. „Journal de St.
b. r. Antorów^upra8Zd\ kof  tet ° P°- 41844 41324 39183 58924 5250 28511 57254 1 ™ koDgrefr^ wiec jeszcze przeko j Petersbourg<< “ waża jako niedorzeczne przy-

, ją doniesienie, który n- 2731g g376l 4 o m  228 5274 ) 4 1 108 52996 , . i  Ć f ^ L i0: ! Z i S t  S « s S S > QSZCZe“ ^  żeby Turcja miała się wykona-zoznmienie się

lu, aby redakcja mogła, jak najrychlej ułożyć dzie- 63868 72275 
33590 67S89 10079.

Prenumerata wynosić będzie 3 zł. w miejscu, 1 Lwów dnia 2. llpea. ( S p r a w o z d a n i e  
8 złr. 50 ct. na prowincji, 6 marek w Wielkim ks. j l z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100

łe systematycznie i druk natychmiast rozpocząć. 1
M

bj po tym kongiesie Moskwa zgodziła się je-1 puszczać podobną ewentualność to tyle co 
szcze na odnowienie trójetsarskiego przymierza, wierzyć, że Europa tylko dla wyrażenia ja- 

o z d a n i e l  „Wobec takich okoliczności, podstawy mo-, łow ych  życzeń się zebrała. Kongres nie ro-
i B won,  w  t w  kilogramów skiewskiej polityki powinny stanowczo się zm ie -)„_ :j „* _ .1  , . , , ,

PoBtańnkiem. ipaniat Lwów. Wedłag jakości: „ini<i Na kongresie berlińskim same okoliczności' ^  dz e się przed nabraniem pewności, ze
Manukrypta i pieniądze nadsyłać należy pod [ ‘Pszenica czerwona od 9 80 do 10'20 zł., biała wskazały r z e c z y w i s t y c h  i p v a w d z i - , Eorta Da le80 postanowienia się zgadza i 

adresem sekretarza komitetu: Bolesław Spausta^w jOd^9 8̂0 do 10 20 zł., żółta od 9 75 do 10-— z ł . ' w y c h sprzymierzeńców K<»kwy, interesa k tó -. takowe Wykona- w przeciwnym zaś razie-- .S I9 IU  K - I ie u  (a  ŁUIUILCLU . - - 1----------- | . , J O .  > _      ł» Jf t u  s j l l l i j l l i u i i m i i w i i  —     J , —  . ■ J w „  n I M O

redaki^i Gazety Narodowej we Lwowie, plac Ha- Jesienna1 — •■—  do 9 —  zł. Zyto od 6 — do 6-15 ryCh bynajmniej nie stają na zawadzie prawnym. kongres przedsięweźmie kroki, które za ko- 
licki, pałac Ulaniecbich, lub też pod adresem księ-jZł-> sreanie . ao • z 1. jęczmień browar, nymapuninm w kwesti wschodniei. ł _ :_____ i _______jej wymaganiom w kwestji wschodniej.

Paryż d. 2. lipca. Szach perski odje-«  W » 7 7 tóT r M m l « . ' « ' L » 7 „ i . ; p l «  jM M O  a» 675  , ,  0 d 5 . -  I .  'S S T .  w f g M *  tego|“ ie0Znpe» r v f  J T  “
ÓW. Duch) Owies od 5 do 5 25 zł. Groch do gotowania nowego i korzystniejszego dla Moskwy ugrupo- „ . j  ^  , .

We Lwowie 23. czerwca 1878 r j 0  ̂ 6 ^0 do 6-75 zł., pastewny od 5-50 do 5-75 zł. wania mocarstw, powin&a pozostać niewygasła i cba* do Wiednia
Jan Amborski, Agaton Giller, Platon Kostecki, ' ł “  ! - - - •  —  ’  -

***** Malinowski, dr. Bronisław Radziszewski 
Bolesław Spansta, Karol Widman, Władysław Za<
Wadaki, dr. Tadenaz Żnliński, dr. JóBef Doliński
**«jzy Ligęza Niswiarowicz, dr. Zygmunt Węclew-  --------    . j « »• « « « - . . . . .  . . . .  „ ,  . - .

dr. A. Małecki, dr. Edmund Burzyński, dr. jasienie lniane od —•—  do 10— zł . —  NaBienie|rzu powinno być młode, de rozwijające się bez zan*aalu * nie przyjmuje dymisji. Zdaje się, 
•ernard Goldman, Alfred Młocki, Kornel Ujejski, konopne od — — do —'— zł.— sKoniczyna o d 3 0 'p rzerwy królestwo Włóskfe. Moskwa niema ża- że minister wojny zostanie usanięty.
■tefan Bnazczyftaki, Mieczysław Darowski, Gnbry- do 32 — zł. Kminek od 30 — do 33—  zł. —  dnej pobudki nie podzielaj a tem mniej prze- R z y m  d. 2. lipca. Z powodu pogło
^  ‘  “  1 P “ k. Włochon, proponowano, aby so

▲nyż
do 43*—- zł.

Spirytus za 10-000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 30-— zł.
W terminach w miesiącu:

 .__ Bł. Usposobienie:
U w a g a .  0 produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

») Niezmienne. — Rzepak jesienny do — •— zł. 
W a l u t a :  mark 57.45; rubel 1.20*/,; napo

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Dom komisowy rolników we Lwowie.

Pod przewodnictwem JE. Kazimierza hr. Krasickiego 
•dbyło się d. 29. czerwca b. r. w sali Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Zgromadzenie założycieli Sto­
warzyszenia pod firmą: „Dom komisowy rolników we 
Lwowie."

Zjazd obywatelstwa był liczny, a pomimo zajęć 
gospodarskich w tej porze roku zebrało się około 60 leondor 9.30 /, 
osób.

Przedłożony przez komisję projekt statntu przy­
jęło Zgromadzenie z tą jedynie zmianą, iż termin za- 
Powiedzenia wystąpienia członków skrócono z 3 mie- 
•**cy na 1 miesiąc.

Osi stowarzyszenia określony statutem, jest na- 
■■łpujący;

Pośredniczenie w kupnie i sprzedały prodnktów 
rolnictwa i leśnictwa, tndzież przemysłn rolniczego i 
łsinego;

pośredniczenie w kapnie i sprzedaży potrzebnych 
w gospodarstwie maszyn lub narzędzi; 
t udzielanie członkom stowarzyszenia zaliczki w go- 

* iznie na prodnkta rolnicze lub leśne, tudzież prze- 
■ysłu rolniczego i leśnego, które Towarzystwu w za-

W °^ aDe /ostały*Udział wynosi 50 złr., a może być wpłacany w 
ratach kwartalnych. Wpisowe każdego członka 5 złr.

wiele J»i «  w y

liys "    im

W iciteń 1- Upca- Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołów galicyjskich 1929, między tymi 156
bessarabskich, na środowy targ przybyto razem 
3390 zrana cokolwiek był targ ożywiony, płacono 
galicyjskie woły 54 zł. do 56 zł., o godzinie 10 
tare nadzwyczaj bardzo mdły i o 1 zł. 50 ct do 
2 zł. na 100 kilo mniej płacono. Węgierskie tak 
samo zrana płacono 54 zł. do 58 zł. mniej o 2 zł. 
na 100 kilo, do 250 wołów z bessarabskiemi co 
przyszły we średę na targ zostały niesprzedane.

Krzysztofowie*.

TelBŁraiy Nar.l ostat. ilaftomości.
Szalona zwyżka papierów, coraz więcej się 

wzmagająca, im dalej kougres postępuje w swo­
ich pracach, musi nawet w razie utrzymania 
uokoju spowodować arach giełdowy. Papiery bo-
* . * •.-/en.i/iiA rrriala ailflflńńiilriish ini 70 aiw

południowo-włoskich prowneji Austrji Zupełnie J  , v , T  . f luin,u" w“ uu; 
tak samo Moskwa niedopiści nigdy do ponowne- bie szu k a ły w Albanii kompenzaty lub gwa- 
go napadu Austro-Węgier la Niemcy. rancji, które to pogłoski usiłowano przed-

„Rzeczywista przeto i ciągła wspólność in-' stawić jako uwierzyćelnioue, oświadcza „D i- 
teresów łączy Moskwę z Nemcami i Włochami. ritto“, że wszelka myśl taka sprzeczną by
Przymierze zaś takie zizokje pod względem ge- bvła /  narodowa nolitvka kraiu 
ograficznym zupełnie Ausiję, a pod względem Y narodową polityk ą jrą ju .
politycznym sparaliżuje ją kompletnie. Jeżeli zaś;
jeszcze uda się do tego ajuszu Moskwy, Nie-,
miec i Włoch przyciągnąć Francję, natenczas
moskiewska polityka włoźi na skroń swoją wie-1
niec powodzenia." j

Miejmy jednak nadzięę, że się to nie udaj
i że Francja nie wejdzie w to miłe towarzy-j
stwo, w które Goio» ją zaprasza.

O statnie przedstaw ienie.
W teatrze hr. Skarbka.

We środę dnia 3 lipca 1878

Przebudzenie sią lwa
Komedja w 3 aktach pp. Bayard i Jaimo.

j Początek o godzinie 8mej wieczór, koąjec po lOtej,
i

Berlin 2. lipca Ja dzisiejszem jede-j Przyjechali dnia 3 lipca 1878.
nastem posiedzeniu kongesn, które od godz.' HOTEL ZORŻA .- K. Mysłowski z Moskwy.
2 do godz. pół do 5 trirało, byli wszyscy J. Pienczykowski z Wybranówki. J. Zieleniewski 
delegowani obecni. Arcbiskup Palestyny i z 0de8Sy-  ̂ „
adwokat Petassis przybji tutaj i odwiedzili HOTEL EU RO ppsK l: J.^zczepafieki z B»r-

szczowlc. A. Wojciechowski z Wołynia, 
delegatów tureckich. | HOTEL LANGA: J. Snlim z Bielska. M. Loeb

Berlin 2. lipca. ielegaci tureccy nie z Wiednia. M. Redisch z Wiednia. J. Oestreicher
mieli jeszcze na wczokjszem posiedzeniu z Brodów.
kongresu instrukcji odnozącej się do kwe-l h o t e l  ANGIELSKI: J. Abgarewicz z Łuki.
f ' 0ka^ i  .B.0ŚniV spdziewali się jej je- -J' W aSzaW SKI : Z. Gnatowski z U-

n k aa dzisiaj. Sprali rumuńska z kwe- j,ra'„y. m. Skrzyszowskl z Bełżca. J, Wieczftński
stją bessarabską będ na dzisiejszem z Krako. a. K. Piliński z Jasła. J. hr. Świdry-

K S I Ę G A R N I  p o l s k i e j .
Właśnie opnścił prasę tom VI., który uwiera :
Poezje: Antoniewicza, Bełzy, Berwińskiego, 

Karola Brzozowskiego, Deotymy, EL.yego, Fredry, 
Grudzińskiego, H. Jabłońskiego, Izy, Z. Kaczkow­
skiego, J. N. Kamińskiego, Morawskiego, K. Pień­
kowskiego, W. Pola, M. Rodocia, M. Romanowskiego, 
K. Świdzińskiego, Wł. Syrokomli, Karola Szajno­
chy, K. Ujejskiego, Fr. Wężyka, Wł. Zagórskiego.

Powieści: J. I. Kraszewskiego, Kwawe zna­
mię, 1 tom; Marka Polnicza, Panna kapitanówna, 
1 tom; Bolesława Prasa, Między ludźmi, 1 tom; 
Sewera, Łusia Burłak', 1 tom; Yerna, Hektor 
Seryadac, podróż po światach słonecznych, 2 tomy; 
Wilczyński (Autor Kłopotów starego komendanta) 
Wet za wet, 1 tom. Oraz kilkanaście pomniej­
szych nowel, obrazów i szkiców powieściowych.

Rozprawy literackie, naukowe i artystyczne : 
Br. Abakanowicza, Leszka Borkowskiego, M. Chy­
lińskiego, A. G. Bema, M. Dubieckiego, hr. W. 
Dzieduszyckiego, Z. Gawareckiego, M. Kanteckiego, 
Tadeusza Korzona, W ł. Kozłowskiego, dr. Juliana 
Ochorowicza, Fr. Papće, Cz. Pieniążka, WŁ Sa- 
bowskiego, dr. J. Stelli Sawickiego, dr. A. Zagór­
skiego.

Krytyka i sprawozdania literackie i teatralne 
z 69 dzieł, ocenionych piórem Józefa Tretiaka, .dr. 
B. Limanowskiego, T. Mernnowicza, W. Masłow­
skiego, L. Masłowskiego, Wł. Kozłowskiego, M. 
Chylińskiego, Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża), 
M Bałuckiego i innych.

Podróże i korespondencje : Ze Wschodu Karola 
Brzozowskiego, z Włoch hr. Olgi Komorowskiej, z 
Anglii Sygurda Wiśniowskiego, z Paryża J. S. Cham­
ca, z Ameryki K. Wolskiego, z Poznania, War­
szawy, Krakowa.

Tydzień lwowski. Pogadanka humorystyczna 
A. Wilczyńskiego i sprawozdanie z ważniejszych 
objawów życia, lwowskiego.

Bibliografia, polska, podawana w każdym nu­
merze i zawierająca spis wszystkich nowości.

Drobne wiadomości z kraju i świata.
Listy z kraju w sprawie oświaty Indowej.
Artykuły wstępne (32), roztrząsające sprawy 

ważniejsze.
Z podanej treści czytelnik osądzi rodzaj i za­

kres pisma. Tom VIly zawiera treści na 18 zwy- 
kłyeh tomów, samych powieści pierwszorzędnych au­
torów na 9 tomów. Nabyć ten tom można osobno 
za 10 złr.

Prenumerata kwartalna wynosi we Lwowie złr. 
3 50, z przesyłką złr. 4*40. Prennmeratorowie przy­
bywający od maja (tu zię rozpoczyna tom nowy) 
płacą od końca kwartału we Lwowie złr. 2*25, z 
przesyłką złr. 3.

Obecnie się drukuje powieść M. Bałuckiego: 
Z a  w i n y  n i e p o p e ł n i o n e ,  oraz rozpoezyna 
się druk powieści E. Zola K a r t k a  m i ł o ś c i !  
Elizy Orzeszkowej S i e l a n k a  n i e r ó ż o w a .  

Aires wydawnictwa: Księgarnia Polska, 
we Lwowie 14, plac Halicki.



W iedeń  1 lipca
Powsatck* ' dł»g \ 

stwa (sa 100 air.)
Renty ■ uifa. W bankn. 6 pio.

,  w  S reb r . 6  a 
1889 całe loey(m. k.) .

f g 1889 llt loan .  .  • •
R 1864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 

£*3 1860 ,  500 ,  ,  * ,
1860 „100 ,  . . .
1864 ,  100 . . .  .

Listy o i t  don*, po 120 tł. 6 ,  
Beata rfota 4 pret . . .

Obligacje indesc.iiai 
(100 si.)

Galicyjskie . . . . . .
łokowińakła . . . . . .

Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta słota 6 pr. po

100 złr. w. a......................
Węgierskie poi. koL po 120 zł.

6 procentowe . . . .  
Węgierska poŁ pc 100 tir. . 
Turecka poty®** koi. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-aofltrj. po 2C0 zł. 120 . 
Bodenared. AcŁ Gos. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu

przemysłu.......................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont niższo-austr.

po 600 z ł r . ....................
Braóoo-austrjaokie po 100 złr. 
Branoo-wegienkie po 200 złr.
'■ '-eyfaM

ołaeąf żąda. 
• sb. w. «.

64 4r
66 4* 

383 —
383

1380
2^25
4060

189 -
7480

86 —  

82 26

918i

102 60 
8126

116 50

263 60 
281 -

7 7 6 -

64 60
66 6* 

336-t. 
135-

114 8 
122 76 
141- 
'39 5f 
74 95

86 30 
82 76

92 

81 75

117

253 -  
23125

780-

Ga&e, kask dla handlu 1 .not.
aoods. V 1-. . . ,
sWZaMtt-rwŁ. k_j_. 

poZOOcłr, . . . .  . 
Banku naród, aurtr. po 000sł? 
Dnionbank p* 100 złr . , .

rYfereinabank bo 100 złr. . . '
Yarkebrsbanc po w. po 140 złr. 
Wiedeński Bankrerefo po 103 

rir. w. a. . . f . , .

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . .
Alfflldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej. . . .  
Elżbiety „ „ m.k. .
Ferdynanda północnej po 1000

Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gaL Karola Lndw. po 200 

złr. m. k. . .
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zŁ 
Morawsko-Szlęzka (oentraln.)

po 200 z ł r . ....................
Austr. póła. zach.po200.sŁ n.

.  Ut. B. po 200 zł. sr. 
Ruóolfa po 200 złr. Srebr. -. . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a.ar. 
Staateeisenbabu Gesellschaft 

200 złr. w. a. . . . . .  
Sfldbaha po 200 ałr. srebr. . 
Tramwaj wied. po 200 złr. . 
Węgierako-galicyjska (Łnpk.)

po 200 złr. . . . .  
Węgier, półnoon wschodu, po

200 złr. srebr.....................
Węgier, wsoh. (Gstb.) po200 zł. 
Węgier, zaoeodn rW'tf’tb.1 ^

płaoitfda.
*lr.w.;fc

844-
6976

846
7 0 -

108 - 108 50

97 60 98

12226 122 71

•74 — 175

aoso - 
139 _

Z055 - 
139 50

26126 
124 26

25150 
124 71

113 76 
45 — 
26 -  

U 0 _

11460
4 6 -

125 5f
n o t o

261 — 
7 6 -  

169 60

261 f C 
76 60 

160

117 75 118 21

116 25 11576

Akcjs p n  wsypów*.
gaś*’#. To w, anetr. po 200 tb . 

,  ,  wied. po 100 s'to.
, tsniab. pśjis. polOO sir.
L i s t y  z a s t a w n a  

iza 100 zł.)
Bodenored. allg. flster. 4pr. sr.

, apłao. w881at 6pr. wa. 
GaL Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a 
• i i i  6pr. w. a. 

Galio, bank hipot. 6 pret. w. a.
,  Zakł. kr. włośe. 6 pr. ,  

Towarz. kred. miejski. 6 pret 
B+nk nar. austr. m. k. 6 pr. , 

o i  i w, a. ł  |

Obligacje piejwssefiiitwk 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 6 prot.
100 złr..............................

AlfDldzkie po 200 złr. 6 pret.
sr.ebr.w.a........................

Czeska z 800 złr. 6 pr. sr. w. i  
Elżbiety po 5 pr. sr. w. tu . .

, om. 1862 6 pret. . .
.  em. 1870 5 „ . .
,  em. 1872 6 ,  .  .

Ferdynanda pół. S pret. m. k.
• i 6 „ w. a.
* » 5 ,  srebr.

GaL K. L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a.
.  II. em. 6 prot. . .
.  ill.sm. 1871 300 .
,  IV. <;m.300 zł. 5 pr.

Lwow. Csem. J",*?■. I. „m. 1865 
ii}') - • w«ł. S.--V

P*»o»|d§da.
«łr. w. a.

109 75 
9126 
79 60 
86 -  
9 0 -  
9075

S9 —

73 20

7120 
66 50 
92 60 
*2 40 
8 6 -  
89 — 

103 _  
97 75 

1C4 50 
.00 76 
10050 
9 8 -  
9 7 -

11026 
91 7r

85 6( 
9060 
91 25

99 20

78 60

7150 
6 7 -  
92 90 
92 6 
8530 
89 60

104 — 
9825

105 
101 26 
101 -

98 2i 
98

81— 8150

pła® tada.
tir. w. a.

Lwow Csera. Jau. 11. em. iS t7
SOI złr. 6 prot. nrebr. w. a. 

LwowOzora.Jąa. III, em, 18®)
8076 8 1 25

60C Ir." pr.erebr w.e. . 
LwowUzer. Jasa. IY. chi. 1 TO

74 50 74 75

SOfżłr, 5 prot. arebr. w. a. 
R jd o la  po 800 złr. w. a. 5 pret.

69 — 69 50

srar. w. a. . . . 77 75 7825
Rudolk em. 1869 po 300 złr. 6

pri. srebr. w. a. . . .  
Badola em. 1872 po 800 złr. .*>

76 25 75 75

pró. srebr. w. a. . . . 
SiodmDgrodskiej aa £00 słr.

74 90 76 1C

6 pot................................... 16 76 6725

Pjpiery loteryjne
(sztuka).

Zakładkredytbwy dlahaodln
i p n e m y s iu ....................... 166 — 6 6 -

Klary p  40 złr. m. k. . . . 29 76 30 60
Kegfevnh po 10 ałr. m, k, . . 1 4 - 14 60
Srakotska po 20 zh . . . . — — —
Pilflfy jo  40 zh. m. k. . . , 
Rudolf: po 10 złr. m. k. .

SO 25 80 75
1450 16 —

Ks. Salń po 40 zlr. m. k. . 40 5 41 —
St. Gemie po 40 zlr. w. >. 33 75 8426
Stanisłtwowska (pożyczka) pc

20 sr, w. a............................
Waldstdn po 20 złr. m. k.

20 6 21 60
23 40 23 70

Windiscłgriitz po 20 złr. m. k 28 25 2875

(Dewizy 3miesięczne.)
ilerlin UD mark......................... 56 86 56 9 )
Frankfdt 100 m aia . . . 1685 56# )  

56 90HamburgilOO mark .
Londyn JjO fun t szter1

56 86
1615 11640

Paryż lt?» tranków . . . . 46 30 4640

o god. 5 
U min. 4 
25 w po-

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d ź ; z e  L w o w a :

P o d łu g  z e g a r a  lw o w s k ie g o .

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 58 rano (pochjg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południa (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca) 
min. 57 rano, I pociąg pospieszny); o godz. 
wieczór (pociąg osobowy : o godz. 12 min. 
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZKRNIOWIEC;' o godzinie 7. minut 5 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

P rzy c h o d zą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 32 rano (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
f odzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię 
szany): o godz. 8 m. 10 popołudniu (pociąg mięszar.y.)

W a ż n e
d l a  g o s p o d a r z y !

S k a r y f lk a t o r  (ekstyrpator) komple­
tnie żelazny o pięciu radiach — wygrany 
na wystawie r. 1877, oceniony na 60 zł. 
d o  s p r z e d a n ia  c a  3 5  c l .

Bliższa wiadomość ul, Kurkowa l. 31. 
u stróża.

Nauczyciel prywatny
a kilkóletnią w tym zawodzie praktyką, 
przysposabiający dobrze chłopców do 
k ł a *  g i m n a z j a l n y c h ,  znający 
priytem dokładnie jęayk niemiecki tak­
ie  i francuski, poszukuje umieszczenia 
na wsi. Adresować proszę: M. Z. Lwów 
poste restante. 3000 1—1

S k ł a d  porcelany, szkła 
i srebra chińskiego

ED . G E B H A R D T
te* Lta&wu, plac Marjacki Nr. 7. 

poleca gustowne
W A Z O N Y  1 D O N I C Z K I

na bukiety i kwiaty 
w najnowszych fasonach i deseniaoh. 

K C L E  o g r o d o w e
we w s z y s t k i c h  wielkościach.

P u ł a p k i  n a  m a c h y
po cenaoh najtańszych.

2666 2 -  6   __________

R ea ln ość ,

Handel Płócien
założony w r. 1789,

FR.SCHUBUTHAiSyna
we Lwowie, Rynek 45,

poleca najtaniej

KOSZULE)

' Dr. Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy w Teplicach Czeskich, 

(mieszka wKaisprhof obok Kaiserpark przyj 
(rnnje chorych od 71/, do 9 rano i od 4 do 
! 6 po południu 2624 5—6
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Skład Fortepianów Jana Balko
ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym 
domu. Fortepiany, harmonie i samo- 
grające szafy z fabryk Streichera, Bó- 
sendorfera, Schweighofera, Heitzmanna, 
Hamburgera, Hoffbauera i innych po ce­
nach najamisrkowsńszych, 10 lat gwa­
rancji 2952 34—40
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pod. 1. 74V, we Lwowie.
(tnł za ogrodem Prochaska) z 3 budynka­
mi mieszkalnemi do 80 pokoi, lodownią, 
oranżerją, studnią i ogrodem owocowym 
w ogóle do 4. morg. 'obszaru jz i»*oI**©j 
r ę k i  do  sp k c e d a n la .

Bliższa wiadomość n p. p. adwokatatooę 
dr. Juliusza Popiela we Lwowie dr. 
tyka Maia w Tarnopóln.

Pierwszy galicyjski wyrób

tortów talaloilstici
ulica Pańska nr. 13 we Lwowte,

poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla sdrojowisk, browarów, go­
rzelń, aptekarzy i kupców, zaręczając 

za dokładną i spieszną wysyłkę, 
i Na żądanie cenniki gratis. 2974 1—?

  W powiecie I* ilz n e ń 8 k te m ,
Hen-!mi,a śtacji Dębicy, jest

Maści magyerskiej
Folwark

S t o r y ,  z a l n z j e ,
Parawany,

telegrafy domowe,  r n e ib l o n c  
ramki i inne przedmioty ; po cenacl 

umiarkowanych z fabryki

J, CHRIST0FA
skład ul. Kopernika 2 we Lwowie.

dziękczynienie
Miło mi jest donieść, że córka moja SzPitaina Nr- 336- 

z dłngotrwałego o d m r o ż e n i a  r ą k  ł  
C li.

składający się ze 115 morgów ornego | 
pola, 150 morgów lasu, 22 morgów łąk i 
pastwisk do sprzedania. Bliższa wiado­
mość pod adresem J. B. S. Kraków ulica 
- ....................— 2670 1 8 1

n 6 g  l i  tylko., maścią magyarską zupełnie 
wyleczoną została. Jej moja wdzięczność 
1 serdeczne „Bóg zapłać?

Antoni Ciepliński to. r.
C. k poborca.

M a ś c i  m a g y a r s k l e j  nabyć 
można tylko u p. Józefa. Trauczyń 
skiego apt. w Krakowie.

K E W B A L S i B
wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chwili ustępnją po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnycb. l)r&-Cronier. Skład w Paryżn 

i  1 w,aptece p. Leyasseur, rue deUa Moanaie, 28 
. w Krakowie w aptece p. Trauczyćakiego przy I 

julicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p .  Piotra Mikolasch. W 'Warszawie w skła- - 
Idach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug.1 
Gallego i J. Mrozowskiego. 2684 18—? |

D e s in f e k c j i i
I jest jedynym środkiem zapobiegają 
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak u ludzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza­
niu deBinfekcji ja k o tj: K w as
karbolow y surowy i czysty,

[ wapno karbolowe, m ydło kar­
bolowe, siarkan żelazawy itd. 
na Bkladzie u 2844 1 - ?

Piotra Mikolascha
w e  l .w o w i e .

c o s n

. J A S A  U l
WE LWOW

0 V * o b o k  wi e d e r i s k  
poleca własne

J P o m a d k i

a u n i k

( I Ł L E R A
IE Nr. 12. 2629 4 ? 
i e j k a w i a r n i  "MHi 

go wyrobu:
ALBERTY ANGIELSKIE

do herbaty.
K a r m e l k i . ST ."/ HERBATY t»».

O W O C E
I . Z k M K H Y

krajowe franenskie i Amsterdamskie.C z o k o l n d k i

Pieczywlia do herbaty. WINA francuzkie
na kieliszki i butelki.Pięknie i gftśto-

Najsmaczniejsze ciastka,
GUMOWE PASTYLKI

od kaszlu.

S K Ł A D  CZO KOLAD Y
Masona, Suszarda i Jordana.

Prawdziwy Likier
Banano, Maraecblno, Char­

tres i Benedyktynka.
P ie r n ik ó w

uznanych za najlepszy wyrób
0 każdej porze 

K A W A ,  H E R B A T A ,  
C Z O K O L A D A  1 L O D Y .Konfitury, kompoty, 

galaretki, soki i sorbety. Zamówienia wykonują się naj- 
akuratniej z największą starannością;

p  -i-------------------------------------------------------- i — -----------------------------p

,» i
i i|

Czwarty rok istnienia

„ H  A  R  A  P “
• dwutygodnik satyryceno-polityczny j 

wychodzi w Krakowie j 
każdego 7go i 22go w miesiącu. j 

Prenumerata wynosi kwartalnie 1 zi. 13 ct. I

, i i  ■

L- 3874/pr. l"; | H a n d e l

towarów żelaznych
na prow incji w dobrym  stanie, renomowa- 

TI, . , , . , , , uy z dobrą ustaloną klientelą jest dla za-
W Ceill Obsadzenia dwocn szlych  stosunków  fam ilijnych  z wolDej rę-

itowych posad nauczycielskich ki w p r z e d a n ia . 2930 6- 9 
T . . , i «  J , Bliższą y/i idomosć ndziela lntcrdSO'
lustytucie techniczno przemy- w nym Arnold W erner, *%e Lw  • 

iwvm w Krakowie, mianowicie: w ,e» u lica  Sobiesk iego l. n. 3.
a. posady nauczyciela tów Oficjalistów prywatnych, 

bu. Nauczycieli domowych,

b. posady nauczyciela me-

josady nauczyciela mechaniki 
igólnej jako też encyklopedyi 
naszyn, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 25. Lipca b. r.

Każda z powyższych dwóch 
posad nauczycielskich jest upo­
sażoną, stałą płacą w rocznej kwo­
cie 1.200 złr. z odpowiednim 
dodatkiem aktywalnym według 
rangi IX. Powyższa płaca po­
większa się z czasem pięcioma do-

Apteka Bod rzymskim cesarzem 
„T ytu sem 33

przy nlicy Czarneckiego 1. 10. 
w e L w o w ie ,

utrzymuje na składzie

ŚRODKI TOALETOWE 
i  H Y G I R N I C Z N E ,

znane ze swych doskonałych 
tków, nie ustępujące W nic 
granicznym, wyrobu Józefa Tran- 
ezyńskiego, apt. w Krakowie, a to: 

PUhRE ż puszkiem 1 zł.
MYDŁA glycerynowe toaletowe 

sztuka 35 ct.
MYDŁA glycerynowe toalet, płynne 

po 80 ct.
MYDŁA lekarskie siarkowe szt. 35 c.

skn 
czem za-

smołowe
jodowe

86 c. 
60 c.

PASTA piękności n ezrównana 85 c.
B do czyszczenia zębów 26 c. 

WODA do tfst flakon 70 C. 
GAŁECZK1 do plom bowania zę­

bów po 10 ct. 2887 8—?
KIT do lepienia szkła i porcelany 50 c. 
MYDŁO do wywabiania plam 26 c.

Do zamówień z prowincji dolicza 
się Ib ct. za opakowanie.

Z a k ł a d  l e c z n i c z y

v Mor słynie pod Stryjem
pod kierownictwem Dr. Zygm unta D zikow skiego.

Od Lwowa o 4,/łgodziny drogi koleją żelazną odDgly; stacja kolei Arcyksięcia 
Albrechta tut przy samym Zakładz.e. Ziktad na wysokości 1500 stóp nad powierz, 
morza. Górska uroaaa okolica. Wysokopienne lasy drzew szpilkowych, ożywcze bal­
samiczne powietrze, .szczególniej dla leczeń powietrznych (Luftkuren) zalecające się. 
Obszerny ogród i rozległy park leśny.

Wszelkiega rodzaju leczenia dyjetetyczne chorób przewlekłych, zwłaszoza 
chorób piersiowych (chronicznych katarów, płuc, oskrzeli- i żołądkowo-jelitowych 
dalej suebot i gruźlicy płne, tudz eż uporczywej błędnicy (Chlorosis) i niedokrewno- 
ści (Anaemia) z przyczyn rozmaitych) według metody nżywanej w GSrbersdorf, 
Dayos i  A usm ; leczenie mleczne, żetyczne i knmysowe. Wziewaluia. Leczenie 
(pneumatyczne) powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem za pomocą aparatn profesora 
Waldenburga. Wszelkiego rodzaju kąpiele ciepłe i zimne. Kąpiele słone i igliwiowe 
(Kiefernadelbader). Ł tnia parowa i kąpiele parowe balsamiczne. Natryski itusze) 
wszelkiego rodzaju wzorowo urządzone. Wszelkie nrządzenia dla leczeń hydrjaty- 
cznyeh i kąpieli lekarskich. Zimne kąpiele rzeczne,

Wszelkie wody lekarskie krajowe i zagraniczne w zapasie.
Lekarz, wszelkie środki pomocnicze i przyrządy lekarskie w miejsca.
Uzdrowisko to (Sanatorium) po raz pierwszy w kraju naszym urządzono we 

dług wszelkich wymagań tegoczesnej umiejętności, na wzór zagranicznych domów 
zdrowia, w myśl wskazówek kom sji balneologicznej krakowskiej, zapewnia cho­
rym wszelkie możebne wygodyH< wzorowe urządzenie balneotechuiczne.

Chorzy otrzymają w Zakładzie mieszkanie, n«lugę, i :stół za ceny nmiarkowane.
Zakład otwarty stałe pocrięw^y od dnia115. nfąja ’ 878. j 
Stacja telegraficzna i poczta w miejscu
Bliższych szczegółów ndziela pod względem lekarskim; dr. Dzikowski, pod 
em gospodarczym; Zarząd Zakładu leczuiczego w Morszynie i haudel 

era we Lwowie. ,  2349 1 0 -?

U W IA D O M IE N IE .

J.STSilllASki z Czerniowiec:
p r z e d t e m  z  P r z e m y ś ln a ,

poleci Szan. P. T. Publiczności podczas j  n  r  m  n  r  k  u

w  U ł a s z k o w c a c h
swój bogato zaopatrzony 2994 3 -3

§ K Ł A D  P Ł O C I E I
r n m b n r g s k lc h ,  I r l a n d z k i c h  1 a z l^ z k ic h .

! L o k a ]  s p r z e d a ż y  jak zwykle Nr. 50.
[ t J O O O O O O O O O O O C

w. a.

Guwernantki i &0ny,
Rzemieślników dworskich,
Służby pokojowej i kuchennej,
Sprzeuaż dóbr, dzierżawy,
I n s e r a t y  do dzienników kra­

jowych i zagranicznych,
W i z y  paszportów. 2149 s—10

Wszystkie te agendy załatwia z naj­
większą sumiennością i punktualnością

Biuro wywiadowcze
i ogłoszeń 

J, Polińskiegó we Lwowie
Karola Ludwika 1. 7.

Kandydaci ubiegający się 
powyższe posady winni wnieść 
podanie swoje do Prezydjnm c. 

Namiestnictwa we Lwowie w 
minie konkursowym i udowo- 
ć należycie, że posiadają zna- 
lość języka polskiego tudzież 
tateczną kwalifikacyę do nau 

czenia powyżej wyszczególnio 
i przedmiotów. Pożądanem 

ażeby kompetenci o powyż- 
posady wykazali praktykę 

nabytą w odpowiednich gałęziach 
micznego przemysłu.

Kompetenci zajmujący już 
posady w służbie publicznej win­
ni przedłożyć podania za po­
średnictwem swych przełożonych 
prywatni zaś bezpośrednio do 
Prezydjum rządu krajowego w 
Lwowie. 2995 3 3

Z  Prezydjum c. k . na­
miestnictwa we Lwowie

d. 29. czerwca 1878.

ulica

P A S T Y L K I 1 )0  TH AW EEYIA
wytworzone te źródeł ze so/li Yichy. Przyje­
mnego smskn o niezawodnym skutku prze­
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YICHY HO KĄPIELI. 
Paczka wyetarcza na kąpiel dla osób, które 
aie są w stanie adaó się do Yichy.

Dla unitnionia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się zuaki: K on troli skarbow ej 
francuMkie|. 2694X11 5—22

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha, E Mendrochowitz i Goldbaum.

B83S9MKB

Miejsce lecznicze

GLEICHENBEBG
w S tyrii,

stacja Feldbach zachód, kolei węgier.
Otwarcie pory d. I. maja.

Zamówienia na wody i pomieszkania 
do dyrekcji w Gleichenberg.

1918; 6—10

G u m m i !
wkładki do łóżek, amocakl, w*trzykawki klyatyrowe i ko­
biece, bougie, kątetrj. m tp etłorja .-n o iiillć], p¥iepsski rop- 
turowe, aparaty inhalacyjne, podcaoqhj. dla c ie n ią cy  eh na 
kurcz w żyłach, podtrazki napełnione fkiwlfclrtem, necnikl do
podróży, U woary, wanny kąpielowe, torebkiftpaletowe* lin­
ki do kąpieli, paski do pływania, kubki, manierki, ińbawkT, 

^  pł aazcac na desacs i iane wyroby a fnm i, deatkreaś

J. N. SCHMEIDLER
Gummiwaaren - Fubriks -  Niederlage

2797 1 18

we Wiedniu,
VII. Stiftgasse 19.

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we IsWAtfie, n i. Teatralna w gm achn teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrojów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towajów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papieiów publicznych wartościowych;

Przyjmije wkładki na książeczki oszczędności
począwszy ot 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7  od sta.
Zwrot tkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

10 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
20  zł. z 10 w ,
50  zł. z 20 „ K

100 zł. z 30 „ „

Pragska akademia handlowa.
Wpisy na przyszły rok szkolny rozpoczynają się z dniem 1 5 . l i p e a .  

Warunkiem do przyjęcia będzie wykazanie się świadectwem ukończonej czwar­
tej klasy średniej z dobrym postępem Wyższe szkoły uprawniają do witą-' 
pienia >do odpowiedniej szkoły wyższej. W razie słabości znajdą uczniowie w 
ezpitaln szkoły handlowej bezpłatną opiekę. Ukończeni uczniowie korzystają 
z dobrodziejstwa postanoffień § 41 <> obronie krajowej i megą wstąpić jako 
o c h o t n i c y  d o  j e d n o r o c z n e j  s łu ż b y  w o j s k o w e j .

Dokładne prospekty i inne bliższe objaśnienia ndziela najchętniej z po­
lecenia rady nadzorczej
2816 1—2 K arol Arenz, dyrektor.

g WWmeBWł

W.

m
H  Wyśmienitą 
^  P f ^ ś w i e ż ą

W i g i e r s k ą

Karola Ballabana
p ó l  k i l o  3 6  et.

8 & I
poleca 

h a n d e l
W
w
a r
m

G od z i ny  u r z ę d o w e :  
2949 1—?

od 8. do 12. w południe, 
od 3. do 5. po południu.

Franzensbad w Czechach.n
Rozsyła wód mineralnych £ g e r > F r a n ż e n ts b a d  ( F r a n z e n s , .  

S a lz - W i e ( ę n  - > e u q u e l l e  1 K a l t e r  S n r o d e l )  n a  p o r ę  1 8 7 8
r. rozpoczęłagię i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te 
wody, jak i .  F r a n z e n o b a d z k l  m j i ł  m i n e r a l n y  i  861 m o l o ­
w ą  nakdjecąić można wprost w podpisanej dyrekcji Inb w składach na­
turalnych wó| mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe 
puńktualnie lykonane zóstaną, liroszury o znakomitej skuteczności słyn­
nych w ó d  m in e r a ln y c h  E g e r - F r a n s e n t i b a d  udziela się darmo.

D yrekcja w ód m lncttalnyeb miasta Fger w Franzeusbad.

K a n tor w ym iany
e. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupu,je i sprzedaje 

r s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y
warunkami najprzystopniejszemi.

®°|, LISTY hipoteczne,
które według prawą z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93,
i nąjw. post. z dhia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kattayj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucjo służbowe i wadja -- są wtymłei kantorze do nabyci*.

_  Wszystkie polćcenia z prowincji wykonują się btzwłopznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 17— ?

Wydzwoy i właściciela: J. Dobroński i K. (łrepńa. Odp7weidsialn5 itd^or Ju Dobroński. % stritern „Chuistf Narodowej* pod sarządoi A. Skerie
HO


